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b minister skarbu Sta· 
uów Zjednoczonych oskar­
żony został o nadużycia 

Wł0<:h na konferencji „ k!iU&ffi MM'*$&* 44 podatkowe. 
londyńskie). 

Makabryczne zajścia · na ulicy Podrze z • 

I 
Przykleili klepsydry na domu żyjącego gospodarza i do „nieboszczy 

sprowadzili karawan · 
Lódź, 18 czerwca. 

Życie gotuje nieraz filmy, krótkie. 
dwu, lub trzyaktowe komedje. względ 
nie tragikomedje, jakich nie stworzyłby 
najbardziej zdolny reżyser. Coś w ro­
dzaju tragifarsy, na bardzo makabrycz­
nem tle,.. wydarzyło się właśnie oneg­
daj w Łodzi, w staromiejskiej dziel­
nicy naszego miasta. 

Eksmisja 
O godzinie I-ej po południu przed 

dom na ulicy Podrzecznej 5 zajechała 
dorożka z całkiem niemiłym, jednak 
dość popularnym w Łodzi gościem­
k'Omornikiem. Przybycie komornika 

zwiastuje nieszczęście, oprócz tego 
zwiastuje sensację, szczególnie w dziel­
nicy staromiejskiej. gdzie rzadko która 
eksmisja odbywa się bez krzyków. la­
mentów i drobnych epizodów. 

Tym razem eksmitowana miała być 
wdowa po bogatym niegdyś rzeźniku 
- Herszu Dżemedże, Obecnie znajdu­
/ąca się w skraJneI nędzy. 

Na nędzę ludzie są bardz;o czuli, 
dlatego wnet po przybyciu komornika 
- Podrzeczną obiegła wiadomość, że 
ludzie ze „skarbowości" będą eksmito­
wać biedną I Ogólnie poważaną wdowę. 

W kilka minut potem na Podrzecz-

Jemniczycb okolicznościach. l rożkarzy - ludzie poczęli się gotować l eksmisję na biednej w~owi~. Skąd się 
Niby iskra elektryczna - poraziła do stypy pogrzebowej. O nieboszczy- wzięły klepsydry - me wia??mo. K~-

ludzi ta wiadomość. ku już nie mówiono źle pomnąc o la- rawan natomiast sprowadz1h ludzie 
W śmierci kamienicznika jedni wi-1 cińskiem przysl-owiu, że o zmarłych na- l z Brzezińskiej. . 

dzieli ka~ę ~a zły ucżY_nek, drudzy do- leży albo wcale nie mówić albo mó- Karawaniarzo~i. wytlumaczono. ~e 
patrywah się skrytob.6Jczego wmachu. wić dobrze. zaszła pomyłka 1 ze był wysłany me 
Wnet znaleźli się obywatele, którzy na W sąsiednim domu modlitwy zmó- na Kilińskieg.o,_ ale .właśni~ na ~o~­
„własne" oczy widzieli. że . właściciel wiono pacierz za duszę zmarłego. rzeczną, gdzie w mieszkam.u znaJdu1ą 
domu popełnił samobójstwo. skacząc Wszyscy znajomi i nieznajomi byli się kartki zgonu wystaw10ne przez 
z trzeciego piętra, podczas, gdJ' inni do- przygotowani do wzięcia udziału w po- gminę. 
wodzili, że kamienicznik rzucił się pod grzebie i stali przed domem na Pod- I Karawaniarz otumaniony przez ka­
tramwąj, który odciął mu głowę. rzecznej czekając aż zniosą zwłoki walarzy zajechał na Podrzeczną p~d 

Było jednak wielu niedowiarków. nieboszczyka, gdy wtem - - - 5. Gdy ukazał się gospodarz a ludzie 
ludzi, którzy dopatrywali się w 'tej his- nagle - - - zrozumieli, iż padli ofiarą makabrycz­
torji zwykłej bujdy. Ci wtaśnie udali I .„przed oczyma zdumionych i prze- nego żartu - odjechał, klnąc na czem 
się na Podrzeczną po 5, gdzie o zgro- rażonych ludzi pojawił się żywy właś- świat stoi. 
zo ! - ujrzeli świeże klepsydry, za- ciciel domu. Na wid<>k jego ludzie po- Właściciel domu przy ulicy Pod­
wiadamiające o śmierci właściciela częli pierzchać w popłochu a niedoszły rzecznej 5 spodziewając się. że ludzie 
domu. .,nieboszczyk" wszedł sobie nieza- w dalszym ~iągu będą go niepokoili -

Wieść o zgonie gospodarza wywo- trzymywany do swego mieszkania. dat wyeksmitowanej wdowie kilkaset 
lala zrozumiale wrażenie na miesz- złotych, aby wynajęła sobfe inne miesz-
kańcach calej okolicy. Członkowie ,.kon Układ z 111yeksm1·1owaną kanie. 
stytuanty" poczęli żałować p_oniewcza- W tlistorja ta wywołała niebywałe 
sie zbytniej agresywnrości względem Okazało się, że kilku obywateli wrażenie w całej okolicy i do dziś dnia 
właściciela domu. zrobifo kawał nawiasem mówiąc bar- ludzie w najróżnorodniejszy sposób 

Po kilku astu m·nutach przed d<J 
1

1z ni sm ez,,y i r.mkabrycz11;t właś- komentują zaszłe w'rpadki. 
zajechał karawan. Zjechało wielu do- cicielowi domu. pragnąc się zemścić za - NER. -

Krwawa tragedia w mieszkaniu .oficera 
!:j ~f:~z~atzł~~~~~;ł~~~i 1ci~h ktir::- Ordynans stoczył walkę ze swym kolegą, usiłując go udusić. -
~:~ż~r~~si~~rl~~1~~~~~~ni~ro~~::; Zbrodniarz przed przybyciem policji powiesił się w ubikacji 
uchronić wd'Owę przed eksmisją. Warszawa, 18 czerwca. Powstała bójka. I padł zemdlony. 

Na prędce zwołana „konstytuanta" Dom przy uJ. Narbutta 52 byt wczo· Kozł-0wicz w pewnej chwili schwy- O krwawej awanturze powiadomio-
obywateli Starego miasta postanowila raj terenem niezwykłego zajścia. cił za drąg żelazny i uderzeniem w gier no niezwłocz.nie żandarmerję. 
delegować kilku swych członków do W domu tym mieszka porucznik Ol- wę ogłusził przeciwnilka. Następnie Gdy na miejscu przybyli żandarmi 
właściciela domu, aby ten w jakiś szewslki i kapitain Ostarczyk. Pierwszy zdjął pasek skórzany i zarzuciwszy pę- oraz policja, w miesz.kaniu por. Olsze\v­
sposób zapobiegt licytacji. z nich ma ordyinansa Stanisława Kisie- tle na szyję Kisielewiczowi, usiłował go skiego znaleziono stygnące już zwłoki 

Delegacja nic jednak nie wskórała. lewicza a drugi Sergjusza Kozłowicza. udusić. ordynansa Kozłowicza: 
Nie pomogły prośby, nie poskutkowały Wczoraj przyszed1 Kozłowicz do Kisie- Na odg-fos awantury nadbiegł jeden W obawie ·przed odpowiedzialnością 
groźby. nPe przydały się na nic zaklę- Iewicza i w czasie rozmowy dowiedział z Iokatorów, co zmusiło oprawcę do Kozłowicz powiesił się bowiem w ubi· 
cła - gospodarz pozostawił na swojem. się, że on posiada 50 złotych· Kozłowicz ł porzucenia ofiary. kacji na pasku, którym uprzednio usi-

Gdy przedstawiciele .,konstytuan- poprosił Kisielewicza, by mu pożyczył W międzyczasie ranny Kisielewicz łował zadusić kolegę. 
ty" wracali nic nie załatwiwszy - te pieniądze, a gdy spotkał się z odmową odzyskał przytomność i ostatnim wy- Zwłoki samobójcy przewieziono do 

komornik spelnił tymczasem to, co le- usiłował pieniądze te odebrać ·mu silą., sitkiem wybiegł na dziedziniec, gdzie prosektorium. DalS'ze dochodzenie pro-
żało w zakresie jego ob-Owiązków - wadzi III pluton żandarmerji. 
wyeksmitował biedną wdowę po boga- Rannego ordynansa Kisielewicza o-

tym niegdyś rzeźniku Dżemedże.„ ,,Ko' I Zygmunt'' wyeksm1·1wany· patrzono w szp-italu okrę~owym. 
Wieść o eksmisji, ogólnie szanowa-

nej wdowy, lotem blyskawicy obiegła 
całą sąsiednią dzielnicę bałucką, nie 
mówiąc już o starem mieście. Pod­
rzeczna zapełniła się wnet mrowiem · 
ludzkiem. Kupcy pozamykali swe skle­
py. rzemieślnicy porzucili pracę, byleby 
tylko przpatrzeć się rozgrywającym 
się wypadkom. 

Na widok . porozrzucanych l'Ucho­
mości biednej kobiety. pod adresem 
właściciela domu i na jego sklep kon­
fekcji. mieszczący się w tejże samej 
posesji - posypały się słowa oburze-
nia oraz kamienie, które wybiły 

ws?;ystkie szyby wystawy sklepowej. 

Nie mieszka już ,,w pałaću'', lecz u siostry 
Warszawa, 18 czerwca. wany ze swego „pałacu" i z.a mieszka 

W dniu wczorajszym wyeksmitowa- narazie u siostry. 
ny został ze swego mieszkania przy Zygmunt Wilski był podobne lońni­
Al. Jerozolimskich 73 .Król Zygrr.unt IV' kiem. w czasie jedrnego z lotów samolot 

Jak wiadomo. pod pseudonimem tym jego uległ wypadkowi i spalił się· Pilot 
ukrywa się niejaki P· Wilski, k~ó:y cudem uszedł z życiem, jednak odniósł 
wmawia sobie, że jest królem polskim. ciężkie obrażenia. 
Ponieważ Wilski od dłuższego czasu W rezultacie musiał się leczyć dluż-
nie pladł komornego i zaległośd jego szv czas w szpitalu w Paryżu. 
wynosiły już 3000 złotych. właśckielka I Po powrocie do kraju wyobrazi! so­
domu wystąpiła do sądu ze skargą o bie, że jest królem Zygmuntem IV i Jako 
eksmisję. taki występował niejednokrotnie w sto-

Obecnie „'król" został wyeksmito- Ucy. \Vlaściciel .domu. widząc groźną po­
stawę ttumu zapuścił żaluzje w skle-
pie i ucickL zawiadamiając uprzednio o 12-lednia U(~~ni.:o ~ońin~lo 

Baer pokonał Schmellinga, 
Baera zas.„ komornik 

Nowy jork, 18 czerwca. 
(z) · Z-wycięzcę Schmelinga, Baera, 

spotikata po meczu dość pirzylkra niespo­
d!zfanik:a. Gdy po osią.gniętem zwycięs­
twie otrzymał honorairj:um w wysokości 
25.000 dolarów, zgłosił się do Baera ko 
momi.tk sądowy z wyirokiem wyikonaw~ 
szym na 36.000 dolarów. Z !kwoty tej -
J 5.000 dolarów żądał -jego były maneger 
zaś 21.000. pewna ikobieta, q1omagająca 
się odszkodiowaniia za „złamanie przy­
rzeczenia małżeńskiego". 

zaj3ciach policlG· która przybywszy . , li" 'ł 
rychlo na Podrzeczną zaprowadziła 1 Traged1· dziewtzynki, która nie otrzymała promocji Praga, 18 czerwca. 

d l (z) Jak już donosiJliśmy. w Pradze ba 
porz2 c c . . Karków, 18 czenyca. Iszkoł~ ś\yia~ectwo szkolne, a przek~maw wi obecnie byty prezydent policji, dr. T0 !".qm .; JflY zrton Pam L~dw1k ~ Morysowa, ,zamieszka SZY Się, z~ me przesz!a d·o.następneJ kl.a- Weiss, który uciekł z Niemiec. w ostat-

~ ła prz:r t~!I~y .Wita Sh1.'.os~:i._ 2~ zameldo- s~r , tak. s.19 tern przeJGła, ze postanowiła nich dniach <lir. Weiss otrzymał kolejno 
W goctzinq po tych wypadkach na wała po!I·C:J 1, ze 12-letnza 1e1 corka Irena, me ivro~ic do domu: . . I kHka zaproszeń z Amerylki do objęcia 

~t::: rr · ·1 r: lsf.c ie ~n:c!męła sensacyjna i1czenica S·fej klasy szkoł.v nowszechnei ~Co się sta!o. z dz1e~czyn~ naraz1e .me i t~m taik1.ego samego stcrnowiska i zorga­
,,„;r :' :-- · · ~ ' ·'·, ;::n, , ., ~~· · c:ckl domu, który im. Wwulv ivyszfa z domu do szkol.v po u~talono. Pohqa czymu za mą posz1llk1wa 

1 

mzowama ochrony polic'}"jrnej :podłuig 
''· y:'r- · · ·· 1 ~-- -- r ~:··r.'1 --)- ~ ro rzeźniku1świa(lcct1:'0 ; 1vi[?a i nie 11Tócila. · 111a. wzoru, stosowanego w prezydj1um policji 
• ·: '.' „ „„ · · ~ ~--, ·r;· :;~~ '0 '~' niczwy!d~ ta- Jak L:-t:-:Jor'1, M.0 r--~ '.' ·.•:•~1 o:'.ebrała w w Berliltlie. 
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:Człowiek o rozdwojonej jaźni 
Po wypadku s mochodowym stracił ami c i wiadomość tego~ kim jest. -

Dorosły człowiek musiał przejść wszystkie fazy rozwoju· od niemowl~cia 
Tragedia 21 wieka, kt ry et razy :t:yl 

(x) Przed kilku dniami zmart w Jen­
kinstown w Anglii 72-letni staruszek 
Thomas łianna. Hanna byt w swoim 
czasie sensacją świata lekarskiego i le­
karze, z odległych nawet stron, zjeżdża­
li się, aby przyjrzeć się łiannie. 

Thomas łiann·a urodził się jako zu-

dziej się rozwijał, lekarze ·zdwoili wy· wiem, że mieszkają w nim dwaj ludzie, I przez dłuższy czas, nim budząca się 
słłki, ażeby przywrócić mu pamięć prze o dwuch odrębnych psychikach i dwuch I świadomość nie powróciła do normal• 
szłoścl. duszach. Budząca się świadomość pod-I nego, poprzedniego stanu i Hanna przy• 

Teraz wysiłki przyniosły spodzie- suwała mu fakty i pojęcia z życia po- po1)1niał sobie kim był i czemu zawdzię• 
wany skutek. Był to najtragiczniejszy przedniego, a rozumowo Hanna nie czał swoją chorobę. Hanna zmarł iako 
okres dla chorego. Zdawało mu się bo-1 móiił Ich ogarnąć. Męczył się on tak zuocłolc zdrowy I normalny człowiek. 

pełnie normalne dziecko, również i jako · 

dorosły cztowiek nie wykazywał żad- Chorzy z uroi·eni·a są postrachem lekarzy nych anormalności. Przed dwudziestu ' 
laty, łianna liczył wówczas 52 lata, za-

~~o~~;~tch~b~~:;.niW;ps:a/e~ w~g!~ Co to ,jest histerja? - Rzekoma choroba i humor. -
~~:j~ ~~!~~ienistą drogę i dorna1 kon- Co mówi znakomity uczony Freud? 

Po powrocie do zdrowia okazało się, (x) Znany jest wszystkim nieśmiertel często. Dzisiaj lekarze doszli do wniosku Wszyscy znamy doskonale typ kapryśne 
że wypadek pozostawił trwałe ślady. ny typ Moliera, który stworzył sylwetkę że tacy chorzy z urojenia winni być od· go dzieciaka, który uderzywszy się lek· 
Hanna mianowicie zapomniał zupełnie chorego z urojenia. Taki chory z uroje- dawani pod opiekę specjalistów, którzy ko w palec, potrafi przez dwa dni pła· 
0 swej przeszłości, nie zdawał sobie uia to nietylko postać w literaturze. W leczyć powinni nie ich ciało, ale duszę. I kać i absorbować swoją osobą cały dom 
sprawy kim jest i zachowywał się tak, iyciu codziennem spi>lykamy ich bardzo Skąd s:ię biorą chorzy z urojenia? -1 i wszystkie ciotki. Oczywiście i.est to wi 
iak w czasach najwcześitielszezo dzie- na złego wychowaniia dziecka, na które 
ciństwa. . zwraca się zbyt maio uwagi i którego 

Po zagojeniu się ran, okazało się, że N • I t k b • t A 1 · • kaprysy bywają zwykle zaspakajane. 

~:~n~:e~~mchi~~~~ćp~~;;!~i ~:cg~: a Je eg a n sza o Ie a w n g J I Dziecko takie czując się główną oso• 

wywal się wogóle tak, Jak każde nie· rujnuje llD~ŻO i SWOiC:h hrOWCÓW bą w domu, osobą na którą skoncentro-
mowlę. Wydawał nieartykułowane o- . . . . , . w~na jest uwaga wszystkich domow?i-
krzyki na widok własnej nogi i poru- (sb) Nezwykty ·rekord pobiła m1esz- tak, ze w koncu, Jeden z magazynów kow, wyrasta na małego tyrana, gnębiąc 
szających się rąk, krzyczał i płakał je-1 ~a~ka Londyn~, lody B?v.:den. Może ona londyńskich ~askarżył si~ Bowdena.

1 

wszystkich udanym bólem żołądka czy 
żeli nie dano mu do zabawy przedmio- sm1~ło uc~o~z1c za naJw~ęk~z~ elegant- Tylko .w ty~ Jednym sklepi: lady Bo~- palca. . 
tu, który zwróci! jego uwagę. kę 1 modms1e na całym sw1ecie. Sumy, den wmna Jest..: 1781 funtow szterh~- Z dzieci tego rodzaju wyrastają lu· 

Lekarze zainteresowani niezwyij. które wydała ~na na toalety są wpi:ost gów og?tem _zas ma do uregul~wama dzi.e dor?śli, w których psychice pod· 
łym fenomenem musieli nauczyć go potworne. W ciągu czterech la~ „krolo- rachunki na Zn.OOO funtów szte1:lmgów. św1adomie odzywa się dawna manja dzie 
Jeść, wymawiać łatwiejsze wyrazy i wa Tody" wydała na swe stroJe .„skro- \Yzburz?nY. małżo_nek o.świadczył. cińst~a._ Ludzie tacy, tak samo1 jak ma­

wreszcie uczyć chodzić. m.ną sumę ~1.o.oq fu~1tów s.zterh~gó~. ~ędz1emu, z~ me będzie T;Jl~cit za ~ługi łe dz1ec1, po~rafią stać się tyranami do-
Dodać trzeba że Hanna uczył się Nie ulega naJmmeJszeJ wątphwośc1, ze zony, albowiem ma ona JUZ obecme 54 mu, wymaga1ąc od wszystldch stałej pie 

wszystkiego w' czasie kił~akrotnie lady Bowden P?bil~ ._,re.kord elegancji". szafy p~łne sukJen pona.dt~ na „drobne" lęg~acji, opieki i ~ap~ysząc znacznie go 
szybszym, aniżeli zwykłe niemowlę. _ .Wszyscy w1ed.ziel.1. ze wydaje ona wydatki dos~aJe roczme. 1es~c.ze 2400 rze1 od mały7h .dzieci. Są to tak zw~nt 
Komiczny widok przedstawiała scena duzo ~a s~e stroJe, Jednak dokładnych funtów, co wmno jej całkow1c1e star- chorzy z ur_oJenta. postrach wszrst~tch 
nauki chodzenia. Dorosły człowiek pod-. sum. mkt me znat. Wyszfy ~ne na Jaw czyć. . . . 1 Iekarzy, ktorzy. st~ .,ten określaJą Jed· 
nosił nogi, tak jak dziecko, zbyt wyso- d?p1ero po~czas P/·o~esu. ~tory przed La.d~ Bo"7'den tlumaczyr~ na sa~1 s~.~ nem słowem „h1steqa . 
ko i stawiał je zbyt silnie jakgdyby nie lolku dn1a~1 o.dby, ~1ę w 3ednvn1: z .są- <iaweJ.' ze „niema co n~ siebie ~vlozyć : N . . . • dl ~ . h' \ .. k ~) e\ 
ztla · c b' 1 . • dów londynsk1ch. Sir Bowden me mo- a posiadane przez ma. suk me są juz ~Jct.ęscie1 p<> .e'l"a1ą ?-8. e111 ~ 1 'Y · !~ so 1.e ~pra;wy z odległości po- gąc nastarczyć z pieniędzmi na wszyst- nie modne. Sędzia uznat jednak. że sko- ale JUe brak ro~~ez 1 wsrod męzczyzn 
dto, .... i on umeswneJ s~opy. Nauka Jednak I kie zachcianki żony zbnntował się pew- ro sir Bowden chce mieć za żonę naj- typów n~wskros htsterycmyc~. , Często 
sz.J hko postępowała 1 po roku Hanna u- nego dnia i oświadczył, że więcej nie eleganatszą kobietę Anglji.„ musi za to ~darza się, zwl.~szcz~ w .małzens~wa.ch1 
!mał mówić, a nawet częściowo czytać I będzie regulował jej rachunków. Dtugi I pfacić. Tak więc „rekord" lady Bowden ze ~soba dotk.męta h1Steqą, ~hor~Je ile-
1 pisać. . ' lady Bowden rosły z każdym dniem, został sądownie ustalony. ~roc druga strona nap:awdę. zle .~tę c~u-z czasem począł się on z.achowy-1 · · · Je. Jest to zwykły oh1aw h1sterJ1, ktora 
wać jak dorastający chłopiec, później I J k d ł • , o ' przypisuje sobie wszystkie cierpienia, za 
jak pilny uczeń. Mimo starań nie udało a u go m o z n a po SC I c uważone lub spostrzeżone gdzicindziej, 
się lekarzom przywrócić choremu pa- . naturalnie wyolbrzymiają<: je. 

mięci. Żadne sposoby Qie pomaga!Y· .- i W j·ok~m C:ZOS:ie może przgji€ imier€ Znane są wypadki w medycynie, że 
~ud.zono g~ w nocy, przypomma1ąc etooowa• I histerycz.ny mąż kładzie się do łóżka, i· 
mm1ona znaJomych osób, pokazywano ( b) J dl . t . , 1 p ób . k d t br l ekroć żona chorowała na gryoę lub !:ni· 
mu obrazy z przeszłości, przychodziła! s . ak u~o i:no~e wy rzymac I ca o._ r . owa!JO Ja o po. s awę o 1- ren . 
do niego bliska rodzina, lian.an był jak I czlo\y1e~ . be~ pozywiema? J es~ to .za~ czema wziąć ofiary rozm~1tych ka!as~-. g ę • 
nowonorodzony, który nie zdaje sobie gadmeme dosć trudne do. rozw~ązama i r~f, a więc wypraw do bi~gun~. gon~1- I . S~ i:ozat~m chorz.y, ~torzy. ze swych 
z niczego sprawy. Gdy łianna zaczął wspó!.cze.sna medycyna. me. ,moze nc: to kow zasypanych w ~.opal.mach i rozb1t- ł 7ierp1e!1 . robią ro.dz.a} m~stery1 , wskazu· 
się już zkolei zachowywać jak do ro- pyta~1e Jeszcze odpo:-v.iedz1.c. Stw1er- ków na morzu. Gór~1cy Jednak gi~ą. z l Jąc. wc1ąz n~ swoją. c1·erpiącą duszę. Inny 
sfy mężczyzna i umysł Jego' coraz bar- dzeme tęgo faktu mozlr"':'e J~st tylko na pow~du bra~u powietrza, . podrózmcy i znow .typ. h1~teryk~w •. t? tacy, którzy za 

· · · drodze eksperymentalne], Jednak brak podb1egunow1 z powodu zimna, a roz-
1 
truwa1ą zyc1e sobie i innym w obawie 

narazie ochotnika, któryby byt gotów bitkowie na morzu nietylko z powodu przed rzekomo grożącą im chorobą. Lu. 

w" d f Sf Ó zagłodzić się na śmierć. gtodu, ale i z powodu nadzwyczajnego ' dzie tego rodzaju panicznie boją się np. u:eorezy BD an w Nie można również brać do tego ro- napięcia nerwów i wielkiego wysilku paraliżu lub chorób krwi. Leczą się za-

z. d h dzaju doświadczeń „zawodowych" gto- fizycznego. wczasu i przeprowadzają specjalne kura IE noczonyc domorów, albowiem rzadko umierają Jako jedyny wypadek śmierci gto- ej~, mające je, od t~j rzekomo im grożą. 
nawet w konstytucji jest ,,za- oni w czasie postu i nie nadają się do dowej znana jest w medycynie historjri ce1 choroby uwolnić, zamieniając sobie 

naukowych eksperymentów. Również pewnego adwokata Biterbi. Byt on dcbro:wolnie życic na bezustanne piekło. 
pomnianym człowleklem11 

fakirzy hinduscy, którzy głodują catemi oskarżony o morderstwo, a ponieważ W k .d dk tak' · chorobv 
(sb) John Garner jest wicepiiezyden- tygodniami nie mogą biyć miarodajnym nie byt w stainie wykazać swego alibi, . ~z ylmk wypa ' ~. iebiadac· ni·~ 

t St Ó Z . . A- h d kł d t ·r t d ., . . . . z uroiema e arz p<>wm!cn z ... 
em an w JeuJUl()Czonyc , rugą oso- przy a em. pos anowi zag o z1c się w w1ęz1enm. : g . ł k chogo ale jego du 
bą w Stanach Zjednoczonych po Roo- Najlepszym tego dowodem jest fakt, Przez 17 dni i nocy nie przyjmował on ,P. 

0 ci.a 0
• r~c. 0 .m? „ re c~ n histcr'i 

sevelcie, jednak nigdy się o nim nie że nawet Gandhi, który spodziewat się, żadnego pokarmu i 17-go dnia zmart. szę,/aznać 1 '\~·asnlc prby . Yd leń-lii 0~~ 
słyszy. Dziieje się to dfaregio, że kion- że po 21 dniach postu umrze - wyszedt a. w e Y wszys 1.e c :wro Y d 0 s 41 

stytucja Stanów Zjednoczonych .n.ie. da- ci samorzutnie mmą. 
la ·wdc'eprezydentowi żadlllych preroga- ~..,,.,, tliJll;'fll..-. ligfllo __, 41:.,___,e„,„.- Istnieje jeszcze jedna grupa chorych 
tyw i znaczen.ie jego jest niemal żadne. "I' 1JW ~.Gi\'11.!P .R il 1JV "111A 1JW „ z urojenia, wśród których, dziwnym z.ble 

Nazwisko wiceprezydenta 'staje się posiada choroklfer radosn•• giem ctkoliczności, spotyka się wielu hu-
znane dopiero w razie śmierci urzędu- „ _ _ ~ 1 morysfów i komików. Są to ludzie, któ· 
jącego prez„ Oamer jest wed1e przepi- Ulm"OCZQS:LłOSC:JI ludowe)' l rzy twierdzą, że mają scho:-zcni.a jakie· 
sów konstytucji również prz.ewodiniczą- (x) W Szwecji uroczyście święcone Z nastaniem zmroku ogromny pochód I goś organu i lr~klują sv10ją chorc~ę ~ 
cym senatu jednak i tu rola jego ogra- jest tradycyjne święto lata. święto lata! młodzieży wraca do miasta. Uroczyście 1 pew~ym. poczuc1cm ~umorq. Na. n:y;d:ci. 
nicza się jedynie do„. przywołania se- obchodzone jest przeważnie przez mło· 1 wyglądają wówczas białe czapki, których I n~19tm pr.i.lnczc; tv: 1nną z.~ws?.r.:, ze 
na torów do porządku, pozatem zaś nie dzież szkolną i uniwersytecką. biel aż lśni w mroku. Wygląda to zdale- ci~rp~ą !la r~ka J~zyka: Do t((:; .~rll:'PY na· 
posiada on żadnego znaczenia P'Olitycz- Dzi.wn~ jest jednak, .~e ś_więto lat~ ob I !rn ia_k wielka inwazj~ ~iałych motyii. _,lezą .1. Cl, ktorym ~S!'i: ~~..,fo zdaje, z:e poi· 
ne~O· 1 chodzone 1est w Szwec11 wowczas, kiedy I Trzeba :eszcze dodac, ze nti. czele każ· knęh igłę lu.b est" ~ os„. 

Pob~rY. wiceip_rezyde111ta są również w k~ajac~ poło.żonyc~ bardziej na ~o· dej grupy niesi.ona je~t .biała ch.orągiew, j Nowoc~csna psy;:-ho:maliz_:i. traktuje te: 
bardzo zn1ko!11e 1 podczas ~dy Roos.e- ludnie, me czuje się H~szcze nawet w1os, łopocąca na wietrze i ze gmp 1est bar· i go rodzaju przyw:dzcnia, 1ako 11awrńt 
velit .o1rzytnuJe 75,000 .d<!larow. roczme. ny. Sam przebi;eg święta 1est bardzo uro I dzo wiele. I dawnych stanów dzicci1'1slY:a, tkw1ących 
peflsJ~ . Garnera wvnos.1 zaledwie 15,000 i czysty. i zarazem .radosr_iy. . ! . ~wi~to lat~ jest · świ~tem mlo~~ie~y,, g~ęboko v; n~szej 1JG~lś-.·-·:t ';kmcś::i, z cz;,. 
dolarow. I Juz wczesnym rank1em przez miaslo 1· !dora obchodzi Ja w raaosnytn na;;;tro1u., scv, gdy dz1ecka brah O<) t'st najroz-
lt.i!.illfdt@iM**iWIGiff\ti**W'*41 I ' ł d · · J' · O · · · · . · b' d · ł ł · · , . · · I maszerują grupy m o z1ezy, w sn!4;;0 , czyw1sc12 w 8W1ęc1e ierze u zia. m o- ma1tsze przedm!oty. 'YI ten sposób, wed 

N~ ft~ria ' ·no' moc I białych czapkach; grupy ie udają się z'.1 '. c~ i icż -pJ.:::i obojga, przyczem kobie~y są ług Fn~ucla, ws;:ysd~:e nasze przeżycia l 

0~~\;[l~ !"' miasto na wolną przestrzeń . Na łąkacn' cr.q;;;to ubrnne zupei·nie na biało, c.o w I c?asów dziec '. ńst;n powtarZetJCJ. się w li>.· 

n• a1• b ~. Odn•1e1• szym· i polac~ urządz.ane, G~ ró~~C ~ry l zab:i· l pochodzie specjalnie ładnie wygląda. lach dojrzałych, ' 
~ wy, ktore trv.ra.1ą az ao pczne1J no:::y. . 
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Poszukiwacze· hiszpańskiego skarbu w Łodzi 
Oszuści z Hiszpanji żerują na naiwności łodzian 

:JR i~d~unorodoll'a s~o;flo ~orzuca sieci no flofsf:( 
l.ódź, 18 czerwca. brylantów, rubinów, szmaragdów i itsze plany budowlane. zaopatrzeni są łych ma sposób myślenia przypomina-

(gr) Niema roku, by Polskę nie obie- ametystów, wielkie sztoby złota i sre- w najróżniejsze dowody. a przede- jący owego chłopca. A nuż coś się da 
gfa piorunująca wiadomość o bezcen- bra - ujrzeć światło dzienne. Każdy wszystkiem umieją gadać jak mato w ten sposób zarobić?.„ 
nych skarbach. kryjących się to tu, to może stać się potem udziałowcem do zdo kto. Bajka o hiszpańskim skarbie jest 
tam. Przez dtugi czas ludzie z najdal- bytego skarbu. Umowa z republiką Wtadze śledcze przestrzegają przed p·omyśłana dla łatwowiernych. Oszus­
szych zakątków Polski urządzali for- hiszpańską już została zawarta. Oczy- bandą, której siedziba jest w Hiszpanii. tów z Hiszpanii należy grzecznie„„ 
malne pielgrzymki do wsi Morawica, wista, że pewna część skarbu przejdzie Już kilka osób dało się nabrać. Oso- wyprosić. 
potożonej pod Kielcami. W ziemi tej , w ręce państwa. by poszkodowane, wstydzą się swej ! Ml• iCMt:JiO!Nllllłt •WlP·'.4X,'ł41fftW•:c:w:eaa 
wsi. pot~żonej_ o 10 k~lomctrów w s.tro: l . Jest rzeczą godną uwagi, że owymi I naiwi;ości, proszą o nieujawnianie ich j p IE G I '·/ 
nę Chęcm, miał byc ukryty w1el~1 agentami namawiającymi do przystą- ·nazwisk... I 
skarb - ~rY!Y. ~łota, stare rn1c~yma pienia do poszukiwania skarbu aż w Smpy. na j~kie ~iszpańscy osz.uści zdo- , usuwa niezawodnie ' 
srebrne. p1ersc_1eme z ~osztownem1 ka: Hiszpanii są polacy, i to przeważnie łah nabrac naiwnych słęiiaJą kliku- • 
mieniami. Nie będziemy p-0dawah polacy, którzy istotnie mieszkali w nastu tysięcy złotych. I c e R E 
szczegółowo losów tych ki.elec~dch ~o- Hiszpanii. Polacy z dalekiej Iiiszpanji. Każdy chłopiec przeżywał w daw-
szukiwaczy ,sk~r~ó.w - ~uzo się o m~h przybyli specjalnie, by prosić o pomoc nych czasach okres poszukiwania skar· 1 ocz~szcza i odmładza 
słys~ato. ~osw1ęc1hś~y 1m w swoim rodaków w Macierzy i dać im moż- bu. Kopał doły i liczył, że pod ude· i t4l~o Dra Stenzla 
czasie. wiele uwagi. Rz~cz zmarł~ ność zrobienia wspaniałego interesu .. „ rzeniami łopaty - wyłonią ~ię złote i ! 
śmiercią naturalną - ludzie przestali/ Czy to nie wzruszające?„. Panowie ci szlachetne kamienie... Dziś w okresie •QEnlGnfni:ł• 
kopać, pielgrzymi wrócili do swych posiadają plany sytuacyjne nairozma- kryzysu - bardzo wiele osób doros-
domów - zniechęceni do nasże~o sza· w ' JS MD "fi** Hi nvm=s 
rego życia i niechybnie mimo wszyst-

~:e:n~r!bi;~;~e~i~~10 ~~~b;~ctifk~ PANSKI WUJ BYŁ MILJONEREM ' 
oni właśnie nie umieli ich wydobyć. li 

Przypomnijmy jeszcze o skarbie ca- N• k t "k "" " I 
rej armji wojsk rosyjskich. zakopanych 1ezwy .a szaJ a oszustow grasuje w całeJ Po sce 
jakoby w jednym z wielkich majątków "' ł d 
na Wileńszczyźnie. Tutaj rzecz miała I WY u za pieniądze od naiwnych 
być o wiele więcej konkretna: skarb został jakoby odkopany: wlaściciel ma- , Warszawa, 17 cz~rwca Jak się okazuje, szajka ta grasowa-
jątku prowadził pertraktacje z Skat- Urząd .sledczy w Warszawie o_trzy- ta już przez dłuższ~ · czas na terenie ca 
bem państwa 0 podział owych kilku ma ostatnio ~zereg meldunków o sm1a- lej europy, obecnEi zaś poczęła \ły­
miljonów rubli w złocie, jakie zostały l~ch w~stąp1e~lach oszustów na . tere- stępować w Polsce. Ofiarą jej padło 
odkopan. I 0 tern obecnie milczą dzie* me cateJ Polski. Już kilku mieszkai1ców miasta Pozna-
je. Nfkt nie wie co się stało z rosyj- • ' • •n,..........,.,• & m • 

skfemi miljortamL G b k • k ' Wreszcie trzeci skarb - łódzki. ~~ OWS Il po tF:ii.n ~ ~y Pisaliśmy obszernie o niezwykłej afe~· I @-fil li V ~i I il • 
rze czterech todzian, którzy w nocy Po walce ze Sztekkerem pohtmał on kflka }(rzeseł 
?dkopane. I o tetn obecnie milczą dzie-1 oraz zdemolował stolik sędziowski 
Jakoby generała carskiego, w którym . . .. 
to grobie mlell uchodzący rosjan!e za~ WczoraJ w cyrku miała m1c1sce nie- młodeg-o het'lmlesa, który go pokonał w 
kopać również wcale okrągłą sumę w zwYkł~ awantura, wywalana pr~cz Gra- , 27 minucie. • 
szlachetnym metalu. u grobu generata bowsk17go. „Leonek" w&lczył mezwy•kle J Walka Nelsona z Kwarlanim obfito­
było przez cały dzień pełno. Skarb się I brutalme, w czem zresztą dz.i~lnie ~u. se wała w, wi~T~ chwytów z \yalki wolnoa­
nie odnalazł. . kqndował Sztel<ker. Obv,:dwaJ zapasmcy mer.r1kansk1e1. Ostry pr.zeb1cz spotkainia 

p 0 tych trzech skarbach. po , pół- ~1Ie przestawali ani n~ chw~lę -Otl~ładać się l wyk?rzystat Kwariain_l. P?Walając na ł?-
roczneJ mniej więcej clszy _ 1 kop~ć. Tempo walki przYJęło 1es~cze o· patki Nelsona w 18 mmuc1e. Po spotkamu 
mamy teraz w Polsce nową legendę . strzeJszy chara-kter, gidy spotkai~1e pro- kanadyjczyk domagał się rewanżu, jed-

0 skarbie. wa;dzopo bez prz~rwy. ?rabowsk1emu u- nak w walce wolnoameryk::tf1skiej. 

nla, Katowic i Warszawy. 
Banda opryszków wysyla do upa­

trzonej ofiary list na blankiecie Jakie­
goś zagranicznego rejenta lub adwoka· 
ta donoszącego, że adresat został rz9'> 
komo spadkobiercą wielkiego malątku. 

Rejent ów prosit zwykle o nadesła­
nie większej kwoty na „koszta admini­
stracyjne". 

Po kilku dniach rz.ekomego spadko­
biercy zja wiat się sam „pan mecenas", 
opowiadat cuda o spadku, wytudzat 
większą kwotę i znikał jak kamfora, 

Obecnie policja przystąpiła do wy­
krycia śmiałe.i szajki oszustów. 

I& 

W schorzeniach kiszek, wzdęciach, 
zaparciach, jest niezastąpiona Naturalna 
Sól Morszyńska Gen. Repr. Dr. K. Wen 
da, Warszawa, Krak Przedm. 45. 

AYM·MłWS; CU 
Tym razem riecz Jest egzotyczna - ~~Je .się w pewneJ chwilt schw_ytać prze- Garkowienko pokonar Synikowskiego, 
skarb ma slę znajdować w Hłszpanjł ci wnuka. w. n~lso!1a•: lecz Sztekker oswa-1 a Bielewicz zremisował z I< cl Je.rem. . TEATR MIEJSKI. . . . . b . . badza się I mew1dz1anym chwytem powa . ' . . . ,• . I ' Mimo .rekordowel!O ;iowodzenta. 1ak1.em stę 
1 do rzy h1szpanie akurat do nas, do la olbrzyma na fopatki Dz1s do decyduiące1 wall-i staJą Krau Cle~zą 11Dz1ewczęta w mundurkach" z niezrów-
polaków się zwrócili: jeżeli zechcemy. l o b k: . ' ·. , . zer - Grabowski. Jak wiadomo w po- naną Jadzią Andrzt'jcwską, dane one będą jesz· 
to się rodacy don Kichota z nami po- k. Jralkowks ! iozwsc,ieczom: poryiw. l przed1niem sootka·niu przyz.nano zwycięs c~e tylko ograni·qtoną ilośc ·azy: dziś i cc<lzien· 
d i 1 k b 

T zese o, torem zam erz.vf su~ na Sztek t G b · 1 . d . : K k nie wieczorem, z e ą s ar em. kera. Mistrz Polski przed furią ślązaka wo ra O\V~ <:emu, g> \,'Z ~auzer w~ ;i Dziś o godz. 4-ej po poł. po t"~nacb nainiż-
Historja o hiszpańskim skarbie do- ratował się udeciiką. Ten nie zważając. t~k bru1:al1nosc1 kolosa sląs.k1ego opusc1l szych P"„ raz. bezwzględnie ostatni SE'n&acja J. 

t l 6 i ż · d Ł d · W · ' ring Tepy Fraulem Doktor" atr a r IW!śn e J 1 t O O z
1
1. d czdora~ na otaczających go ludzi, pobiegł za C .. l . . d . , . , d w'' pełnych próbach. pod reżyserią dyr. St 

O rzym~ .my ze s rony w a ~ ro zal Sztekkerem i niewiadoma, do czeg-oby ~e rnw1e zapow1~1 a się irownuez e· Wysockiej "Dziwak'• Afinogonowa. 
ostrzezema . wszyst~1ch . na1~.nych 1 doszło, g-dyby kilku znaj1diujący•ch się po 

1 
cydum.ca \Val/w Cza1ą - Kawan. Poza-

chciwych, a Jedny~h 1 drugich nie bra.k Jicjantów nie przytrzymalo furiata. w j t~m walczą: qar~wv.nekno. -;- Nelson, TEATR LETNI w PARKU ST ASZICl\. 
Przed u t kt6 d i d I . k ( T' I) Mta'7l K van K ll Oaz.a zieleni i świelego powietrza - Teatr - OSZ s a~I, rzy o w e zaJą sza e mszczyciels: im Leonek zclażył po. J OTJln 1. - - O„ 1 ant - e er Letni, który codziennie o godzinie 9-ei w;C('ZO-

domy prywatne I opowiadają dziwy łamać kilka krzeseł i Zdemolował stolik I ( decydllJC{ca). rem wystawia arcywesołą fam~ „Edison lub 
nad dziwami O niezmierzonych skar- scdziowski. --------------- Al Capone''i stale ściąga tłumy publiczności. 
bach. jakle się kryją gdzieś pod To- Walikę tę poprzedziło pięlkne spotka- s·pragn.i.onei wytchnienia i r!>zrywk'i. 
le4fo. czy pod Sewillą. Trzeba tylko nie Krauzera z wiedeńczykiem Kawa- f.Oł'1?~ŻU1r~J op~el«. 
mieć niewiele pieniędzy na roboty nem. Żydowski zapaśni1k ·rnucał w górę 
ziemne. Nie wolno czynić błędów, ja- olbrzymie cielsko przeci~ niilrn, ,chwy1a­
~ie czynili inni poszukiwacze„ Skarb jąc go ustawicz,nie w ulU!bione kluicze I 
Jest napewno - a przez racjonalne krawaty. Mimo dzieJ.nej i herokznei o­
prace wykopalłsk'Owe musi cała masa brony - Kawa'fl uległ nadludzkiej sile 

TEATR POPULARNY fOl!rotfowa 18l 
Nocy dzis'ejsuj dyżurują apteki: Sukc. M. Dziś o godzinie 4.30 po poł. i o 8.45 '~teczo-

Kacperkiewi•cza fZ~iers.ka 54), Sukc. J. Si.tkie1Y'i- rem dwa przedstawienia at cywewłej krohęhwili 
cza (Ko.pemika 26), J. Zundel0wicza [Pi·o<lrkow- w 3-ch aktach St. Turs·kiego p. t. „Czar mun­
ska 25), W. SoJrnlewi·cza i W, Szata (Przeiaro 

1
, duru". 

Nr. 59]i M. Lipca (P:1Cl'trkowska 193), A. Rychte- Bi-lety w cenie od 40 groszy d<> zł. I.SO do 
ra i B. Łobo1dy [11-go UstQpada 86). nabycia w kas.ie teatru. 

Miłość zakazana prawem. 

Czy wolno żonatemu m~żczyźniB kochać dru~ą ~nn·e 1ą? 

ul. Sienkiewicza r,o := „BOCZNA ULICA" 
Teł. 141·22. ;§ W roli głównej: czarująca i powabnalrena Dunn. Wytworny i męski John Bolcs. - Oglądaj;ic film ten nrzeżv-

Jedyne letnie kino w ogrodzie. 
wasz na jawie akcie i ronisz Izę w nimwidzianą. - Nadprogram! Uwaga: Luksusowy budynek teatra?n v zabez 
pieczony w razie niepogody i chłodu. · W-1 O 

DzH i dni nanepnycn t 
E !IW'&fi...... i AP..,.....:fi~~~ . . J„g 

,,Nasza 
i est 

wspeniała sztuka rnmowa z udziałem Joana Murala „ 

Dziś i dni nauepnytil i 
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Dzie<i 
Piet.rek to mądry dzieciak. Pewnego dnia Pie, 

trek :i:wraca się do matki: 
- Mamusiu, dlaczego tatuś jest łysy?„. 
Matka nie wie co odpowiedzieć synkowi, 

włęe tłumaczy mu--118 chybił-trafił: 
- ·A widzisz, to dlatego, że tatuś dużo myśli, 

w~c mu włosy wypadają.„ 
A Pietrek pa:trzy na głowę matki i powiad.111 
- · To ty, mamusiu, wog6Ie nie myślisz?„. 

.µ. 
-'-'-

Nie znaczy to jednak, że Pietrek jest do. 
brym uczniem, Bynajmniej. Przed kilku dniami 
wróci"( do do:nu z cenzurą - pożal się, Boże.h 
Ojciec czyni mu z tego powodu wyrzuty: 

- Czy cl nie wstyd przyncmć do domu po• 
dobncj cen:i:ury?„. Co z ciebie będzie?„, Po­
myśl tylko - zostaniesz na drugi rok w ł.ej sa­
mej klasie!„. 

·- · C6i na tO poradzić?„. - odpowiada Pie. 
trek. - W takim razie będę przez cały rok bez· 
tobol.ny, Jak tylu innych„, 

# 
Kasia .jest piastunką. Kasia wyjeżdża na spa-

cer z dzieckiem swych chlebodawców. 
Przechodzi ąsiadka, patrzy na bladą twarzy· 

Czkę dziecka i powiada: 
- To dziecko bardzo źle wygląda„. Pewnie 

Kula le źle karmi„. 
- Jabym źle karmiła?!.„ - oburza się Kasia. 

- Moja pani, mnie już pani nie będzie uczyła 
karmierlia dzieci!.„ Ja mam praktykę, ja jui 
swoje własne pięcioro dz.ieci pochowałam: 

# 
Adaś wybrał 9ię z matką do ogrodu zoologicz 

nego, Adaś i:atrżymał się przed klatką z niedź­
wiedziami polamemi. Stoi i patrzy. 

Wreszcie rozlega się zniecierpliwiony głos 
matkl: 

W obronie posliida(zy peronówek1 
Dlacze6o zabrania się Im wstępu do wagonów? „. 

W okresie letnim zwiększa się za~ zakaz ten Jest słuszny, 
zwyczaj frekwencja na naszych kole- ale każdy medal ma dwie strony„. 
jach, a tern samem zwiększa się rów- Proszę sobie wyobrazić. że syn od· 
nież liczba wymagań, stawianych ad- prowadza m·atkę na dworzec. lub mąż 1111 1·emi·ecki 
ministracji kolejowej. żonę czy też narzeczony narzeczoną„. •' 

Naogół rzec można, że koleje nasze Zwykła kurtuazja nakazuje, aby syn przemysł filmowy 
funkcjonują niezwykle sprawnie. opóź- pomógł matce w ułożeniu walizek, pa-
nienia są rzadkością. czek, czy koszyków„. Nie każdego stać poniósł olbrzymie straty 
personel kolejowy jest d'Oskonale wy- przecie na numerowego, który te sprn- (lu). - Jak wiadomo od czasu za-

ćwiczony wy załatwia!„. Wystarczy jednak, aby panowania w Niemczech' rządów hitle-
i uprzejmy względem pasażerów, tabor syn, posiadający. peronóv.:kę, wsze.dl do I rowskich. l:ały świat kulturalny, a mię­
kolejowy w dobrym stanie. wagonu z wahzą matki, aby spisano dzy innemi również Polska. zbojkoto-

Są jednakże pewne zastrzetenia„. mu protokół i zmuszono do zapłacenla wal filmy niemieckie. Niemiecki prze -
Dawne rozporządzenia, które należało- kary!... Za co?„. Za to, te mysł filmowy poniósł z tego powodu 
by może poddać rewizji. Przedewszyst chciał pomóc matce przy ułożeniu kolosalne straty. 
kiem przepis o zakazie wchodtenia do . ba~ażu~„. . . Rząd w celu zrekompensowania 
wagonów Sc1słe trzymame się htery prawa 1 tych strat założył specjalny bank, któ-

posladaczom peronówek. Z3:kazów wyrządz~ w tyn; wypadku rego kapitał zakładowy wynosi około 
Zakaz ten ma na celu oczywiście dobro wielką ~rzywdę wielu ludz10:n ~~gu 200 tysięcy marek. Celem tej nowej in­
pasażerów, chodzi bowiem o to, że ducha ~m~ym.... . T.e~ prz~p1s ':"m1en 1 stytucji bankowej jest niesienie najszer 
często właściciele peronówek, krewni ul:c zm1ame: Jeze~1 JUZ komeczme na-1 szej pomocy przemysłowi filmowemu 
lub znajomi wyjeżdżającego, zajmowali le~y zabr?mć . P?S1adaczom peronówek zagrożonemu wskutek akcji bojkotowei 
bezprawnie dwa lub trzy miejsca w Z<;tJ1!1o'Yama m1eJ~c . ':"' w~gonach. to I Zaznaczyć należy, iż nietylko wsku­
w~gonie, zapev.:n!ając po.tern pasażero- mech 1m _przynaJm~1eJ będzie wolno. 1 tek bojkotu niemiecki przemysł filmo­
wi wygodne m1eJsce leząee, podczas weJsć na chwilę do wagonu. wy poniósł tak olbrzymie straty. Skur­
gdy w innych wagonach nie było na-1 by ułożyć walizki i pomóc jakoś osobie czyt się również rynek wewnętrznv. 
wet miejsc siedzących. Z tych wzglę- którą odprowadzają! Dochody właścicieli kinematografów· 
dów . niemieckich ogromnie ostatnio zmalały 

Hol Io! Tu rodjo! 
NIEDZIELA, dnia ts-go czerwca; 17.()()-17.15: Odczyt p. t. „Leczyć czy zapohie-

10.3()-11.57: Tra.n.smi~ja Nabożeństwa z Batyhki gtć cho-robO'm7" - wygł. dr. J. Babecki. 
w Częstochowie, podczas którego Jan Kft• 17.15.....:11.45: Tra.nsmista muzyki z Ciechocinka. 
pura odśpiewa pieśni religijne. p45.:....1s.oO: Koncert .so.Jistów: Jarosław Goebel-

U.57-12.05: Sygnał czasu t Warstawv, HeinAł Tarnawa (śpiew), Mieczysław Flicderbaum 
z Krakowa. ($kn.) 1 Ludwi.k Urstein (akomp.). 

12.05-12.10: Od::zytanie programu na dzitó 18.~18.05: Odczytanie programu na dUel1 
~eżący. nutępny. 

12.1~12.15: Komun.mcat meteorolog1czny. • 1805-18.40: Transmisja ze Lwowia. Fragment 

a stało się to z tego powdu, że 
nikt nie chce Już oglądać propagando· 

wych filmów niemieckich. 

12.1>.--12.45: Transmisja z Sali Rady Mieje!dej Akademii, zOTga.n. prze.z Ligę Polsko-Jugo. 
- Adasiu, nie stój ta.k długo przy klatce z w Warszawie (Sybi.racy). tłowiań.sk;\. 

niedźwiedziami palarnemi, bo się przeziębisz!„. 12.45-14.QO: Poranek muzyczny w wyk. Orki•· IS.40-18.55: Rozmaitości. 

PIEGI znikają bezpowrotnie już po 
3-ch dni·a,ch. przy zastosowaniu 
eipokowego wyna.la1zk11 ołówka 
Liana. Usuwa TtlQme.ntalnie pie­

gi chroniczne, plamy żółte i wątrobiane prys.z­
c.ze, wągry i liszaje, raz.prowadza zmll'rs~k!, 
wybiela, nadając cerze szare! cudn" kamacie. 
Cena z prze<Syll,:;ą: 1 p. zł. 3.75, 2 p, zł. 6 50, 3 p. 
zl. 9.50. - Przy 3 P'ttd. otów - mydło gratis. 
Pole>Camy niez.będnie mydto sHnie Melące „LIA­
NA'' zl. 1.30_ Zaliczka poczt. Lahor. CZ. KA· 
l.ASKA, Warszawa, ul. Litewska 13/31 sk. p, •• stry Symfon. P. R. pod dyr, J. Otlmińa~· !Ś.55-19.00: Wiadomości sportowe z Lodzi, 

Do sklepu spożywcz:go wchodzi mała dziew• go, Ludwik Chłoniewski (śpiew) i prof. Lu· 19.00-19.40: Słuchowisko - „Medal pami111tko-
dwik Urstei.n (akomp.). · wy 3-go Maja" podług komdjt Kozłow-

czynka i powiada: 14.~14.20: Odczyt p. t. „W łódzkich kumicach akiego. 
- Proszę mi dać za trzydzieści groszy mąki„. wiedzy" - wygł. dr. H. Manugiewiezowt. 19.40-19.55: Skrzynka poczitowa technicz.na-ko-
Sklepikarz odważył odpowiednią ilość mąki l [4.20-15.00: Ko.ncerl życzc11 z płyt gra.mofono- respondenctę hieża,cą omówi i porad tech-

pOd~je dziewczynce, wych. nicznych udzieli p, Wacław Frenkiel. 
15.00-15.15: TrlL!l&lllilSja z Katowic międ.zynaro. 2().0o-Z0.50: KGncert wieczorny w wyk. Orkie-

- Dobrze„. - odpowiada mała. - Teru d<>wego wyścigu moto~yklowego. . atry P. R. pod dyr. St. Nawrota, Helena Ma· 
pan będzie ł~ew mi dodać jeszcze 70 groszy, to 15.15-16.0Q: ;Koncert, tyczeń z płyt grtmofo~ . . kow6ka (śpiew) J px91. ],.. U~ew. (akornp.), 
będzie razem z[ołówka i mamusia powiedziała, wych. . . 10.SQ--21.00: Dziel\nik '. Wieciotny. · 
że jutro tę złotówkę zwróci.„ 16.00-;--16.t.5:. Rellljot}'.godnik dla młod.det.Y: „Co 1t.Oo-22.{)0: Dalszy c1~ krmcertu z War-.wy. 

61ę dz1e1e na ś.w1ec1e"-w opracoW'&.nN Bru-,22.00-22.25: Muzyka taneczna. 
no W+naiwera. 22.?5-22.40: Wia.4~ośoi sponbowe ze. wn~-

~lBJ~J~.J~~li§lft";;lJ lfollelfolld.!illiil!i j 16.15-16„3r: Opo.wi~da.nie dla dzieci. p" t. „Sa- kich etacyj po16~11Ch. . . _, · 
' I :c,· : !.~ " ''' ··!"'i;n;lr.:;p.iil~lf/;:J~r.i'.11 motny kaczorek . -:- F.wy o.stach1~wiez. 22.40:-2.2.45: Komunikaty meteorol~cmy 1 po-

;;„ - ,,,....,1 , . „ „. ''""'' 16.3~17.00: Transm131a mu.tykt z C~~c~ocittka. _ hcy1ny. 

217/~. - Gwuant. s.kute-czność i nleszkodl. 

Z2.4>-23,00: Muzyka taneczna z kaw. „Eurqpa" 
w Ciechocinku. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
11.30. WIEDEŃ. Koncert symfoniczny. 
20.10. WIEDEŃ. „Konfgs Ottokar Gluck 
' und-E·nde", tragedia GrHlnarzera. 
20.15. BUDAPESZT. „Orłow", operetka 

Granichstaedtena. 
20.ao. MEDJOLAN. „I. Carnasclali", ope­

ra Guido Laccetti'ego. 
21.05. LONDYN Reg. Koncert •kameralny. 

ss) nowisko bowiem sekretarki zostało Już przykre straty i kompromitacje.„ Od te-pozwó I c 1• e nam z· yc'I '' obsadzone„. go czasu jesteśmy ostrotni: item tło-
- Co za pech! - usiłowała się u- maczymy konieczność żądania kaucji 

li . · ••• śmiechnać smutnie Rajecka. - A zatem od naszych ewentualnych przyszłych 
P · 1.1. • ł N · ł A d l z, „ ...... , żegnam. pracowników. 

owie3 " sensacy1no-spo eczna. apisa n rze Brn11' I skierowała się ku wyjściu. - 'Rozumiem to doskonale - zgo-
stRi:szczENIE POCZĄTKU POWIEśCI.1przecież mui hotci należy do rtajbar- Dyrektor zatrzymał ją. dziła się Halina - i oświadczam, te go-

Hali.n.a Raiecka. bezrobotna st~notypist. dziej soLjnych i porządnych w mieś- - Chwileczkę, niech pani jeszcze za- towa jestem w kafdej chwili zlotyć ta-
ka, pozbawiona środków do 7vc1a, posta- · 1 N. l ł b d b 'h t · k M Ć i• b'l d h ćb h • 
nowiła z rozcaczy utopić się. Cle. , !e tr. ero:i-·.a H _Ym P? O nyc. ~ Q- Cie a... USZę przyzna , Z zro I a pa- aną sumę, C O y natyc miast. 

Przeszkodził jei w tern szofer Paweł sunk1.'W.„ .Ą.fos1a10 się pani przew1dz1eć! ni ńa mnie jaknajJepsze wrażenie. Jest Dyrektor uśmiechnął sie pobłażłi· • 
Przybor. u któreio znalazła chwilowy przy M.ir.1owi:: ii przypomniał się Halinie mi doprawdy przykro, że nie mogę pani wie. 
tule~~ wielu przeiśclach Halina otrzymuie 

1
„K:1s:i1et/·.:-,ny zakład" p~ni Hildy; w tej chwili powiedzieć nic konkretne- - Tylko bez gorączki.„ Najpierw 

posade wychowawczyni u hr. Zbaraskich. ZmeL.hęccnn postanowiła znalezć so- go, niemniej są jeszcze pewne ewentual- musielibyśmy spisać kontrakt„. A to o-
Kuzynka mrodego hrabiego Zbigniewa, bie im:e mi('szkanie. ności. Plrma „Polgarb", której jestem ~tatnie uzależnione jest od odpowiedzi, 

Zbaraskiego odnosi sie niechetnie do Ra- W poszukiwaniu umeblowanego po-,. repre?:entantem nie jest przedsiębior- jaką otrzymam od pani wspólzawodnl­
jec~~lina wvwarra na Zbigniewie olbrzy. koju, gdy przeszukiwała ogłoszenia; stwem miejscowem, lecz ma swą sie- czki... Proszę zgłosić się do mnie jutro 
mie wrażenie. co nie uszło uwagi hrablanki znalazła również i następujący inserat: dzibę w Radomiu„. Zmonopolizowaliś- o godzinie piątej. 
lzahelli. lzahella jeszcze mocniej nienawi- Poważna instytucja poszukµje my w swoich rękach cały przemysł gar Ody w oznaczonym ozasle zjawiła 
dzi Haliny. sekretarki, kasjerki - bezwzględ- barski tego o~ęgu, a obecnie, otrzy- się Haliina zpowrotem w biurze reprezen 

Paweł Przybor, który w międzyczasie · · h • d b · f.L ..r. • k' · t t f' P'""' ~" t ._. ł ' 
adobył sławę asa boksu polskiego, w decy- me UCZCIWYC I ź O remi re eten- mawszy pozycz l zagraniczne, rozsze- an a l'mlY „ u1·gatu , en przywha JS. 
d.uiącei walce z Leforchem ponoei klęskę. cjami - z kaucją do dwuch· tysięcy rzyliśmy jeszcze ·zakres naszego dzia- z wesołą miną. 

Wskutek niecnei intrygi Izabelli traci pięćset złotych, a dalej dwuch woź- łania„: W ślad , za tern przyszła konie- - Doskonale się składa, iż pani Pl"ZY 
Halina posade bonv małe! Reni. nych i gońca - również za kaucją. czność reorganizacji i powiększenia na- była! Osoba, o której była mowa, po-

Wvdnionei ze służby dziewczynie za- Zgłoszenia tylk0, osobiste w se- śzego personelu biurowego„. Lecz wra- częła j!U!Ż teraz stawiać tego rodzaju wa-
e~<~fi~~~~a~ h~lez~~~~::n;nfi. została Jego kretarjacie naszeł firmy ul. Skwe- cając do osóby, reflektującej na posadę mnkl, że nie wiem, czy wogóle możinaby 

Zbigniew poznaje na balu, Elżbietę ks. rowa 43, drugie piętro, m. 7, mię- naszej kasjerki, to muszę przyznać, iż z ndą współpracować.„ Możemy więc 
Ostrog$ka i oświadcza sie jej dzy godziną 3 a 8 wieczorem. fakt. że nie jesteśmy firmą stołeczną, przystąpić do fom1a'1nej rozmo\1/Y„. Cży 

. . Halina zastanowiła się: posada sekre- lecz że będzie musiała wyjechać do Ra- w da,lszym ciągu jest na11i gotowa objąć 
Po p~ru dmac~ doszła .do wmosku. I tarki lub kasjerki byłaby akurat dla niej. domia: zmrozil nieco jej zapał.. Nie WY· j u nas posadę ~asj~rki na wart11?kach, o 

te hote.hk. w ktorym miesikała był Po służbie u Ratańskich, zbrzydziła śo- kluczone, iż zechce się w:ycofać lub po- których wspommahśmy wczora1? . 
praw?ziwym domem schadz~k -: acz-1 bie do r'eszty zawód bony, postanowiła stawi tego rodzaju warunki, iż nie be-I .- Owszem -:- od~arła Ull'adowa~a 
~ol ';\1ck na.pozór przedstaW1ał się so- więc wrócić do biurowego zajęcia, któ- dziemy ich mogli zaakceptować„. A: RaJecka. - StaWJam s1.e. do dyspoz~Ji. 
hdme i poczciwie. re zresztą nie było jej obce, gdyż pra- wtedy zwrócę się do pani. . Dyirektor podsUJnął JeJ 2'QtowY blan-

Wieczorami zajeżdżały tu auta, z cowała ongiś jako stenotypistka w biu- - A jakież ofiaruje mi pan warun- kiet. . . . 
których wysiadały llkie·ś gęsto zawoa- rach pewnej fabryki. zanim nie padfa ki? - zapytała Rajecka. - Zechce ~ę~ pam podpisać naszą 
lowanc damy ... Po korytarzu snuły się ofiarą złośliwości redukcji i dyrektor~. Dyrektor spojrzał do notesiku, po- umowę. Tekst JeJ oPracowany. został 
Prawdziwie podejrzane indywi.clua. a po Jeszcze tego samego dnia udała się prawił w nim coś i zakomunikował: P!".zez doraidicę prawnego naszeJ mstytu-
nr<:-ach. ~afv hotelik szemrał i szumiał pod wskazany adres. - Dwieście pięćdziesiąt złotych mie- CJ!. R .k · k h .

1 
.
6 westchnien1ami. echami o·ocalunków, re- p . l k t . . . ; , . k . f b a1eo a gorącz owo c wYCl a p1 ro, 

. owaz!1y, ~ eganq o prezen pJący s1ęczm~, oraz m1esz al!1e w a ryce. - ażeby położyć na dokumencie swó· 'od-
frctJe111 pijackiej piosenki i odgłosem się pan - 1ak się okazało reprezentant. Odpowiadałoby to pam? pis 1 P 
awa11t11r. . i dyrektor przedsiębiorstwa -, przyjął -Ależ . naturalnie - rozpłomieniła ·Lecz znów mitvi<Yował ją starszy 

Oo. drzwi samotnej ?ziewczyny dob1- ttalinę nader grzecznie. się Rajecka - świetna posada, dosko- dżentelmen ·"' 
j'llv s1e o r;ótnocy czy1eś brutalne ręce, Skoro jednak dowiedział się o celu nala płaca! AI · · · d · k t b · 

. ' . . ' • 11ęsl„:e głosy propo- b . d . , 1 k'- t ·t N 't . ł . . ł - ez, moJc z1ec,. o. rze a naJ-
n i:c. -: 1w: 7 11~~1w a 1e 1 " 1 i r.rzy ycia ziew ~zyny, e K" s rop1 1 - o, no -: m1 yg?w.a Je1 zapa pierw przeczytać to. co się podpisuje ... 
n'J"'a!v "'l S)Jolną 2abawę. się. starszy pan - me taka sw1etna znowu, w przeciwnym razie można nieraz przy 

Ody !Ialina żaliła .si.ę na podobne . -: Szkod~ wi~lka -. oś:wiadczył - wym..agamy bowiem duż? rzetelneg,o kro wpaść.„ Umowy taik,ie bywają 00„ 
t:ks-::esv pn:ed właśc1c1elką hotelu, ta ze me zgtos1ła się pam meco wcze~- wysiłku,. a przt'.dewszystk1em bezgram- wiem nieraz wiążące na dłu,gi okres cza. 
w 1iog:ob0jnem zadziwieniu rozkładała łniej!... - Właśnie przed pól gódżiną cżne. j uq;ciwości. Trzy lata temu mieli-

1 
su.„ - . 

ręc..:, \t oiając: wszcząłem pertraktacje z inną panią, śmy kłopot z kasjerem, który przez nie- · 
- fi Ir co też pani wygaduje? - reflektującą na posadę kasjerki - sta- uczCiwa, malwersację nar..aził nas m (Datszv ciiur futro). 
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: 77) • SENSACYJNA POWIESĆ WSPÓŁCZESNA. I 
I;\ . Napisał JAN BILEWICZ. t;I 

~-~----------------------------------------------------------0 , 

~TRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI. - Więc coż mam zrobić?„. Niemo- dzień wszystko przycichło.„ Aż pewne- - Czy ty1ko zastanę g·o teraz w ho-
Ela Robertson. Piękna woltyżerka t Rex gę przecie teraz cofnąć nagle wszyst- go wieczoru z apartamentów księcia telu? ... - zastanawiał się, wsiadając do 

slynny akrobata, przygotowują sie w wo- h · I I • · k k B' · ' t k ' k' J · ]' d · · h ł zie cyrkowym do wystepu. Oboje ~n o- kic. zezna(~!.:. . ~resztą to mew!e ,e po- roz eg1 się rzy . 1egmemy wszyscy a1 sow i. - eze I ziś przyiec a --
gromnie szczęśliwi. gdyż ·Jutro ma sie 00• moze„. PohcJa JUZ przeprowadzi sledz- na górę. Książę stoi w drzwiach i tylko medytował dalej - jest pewnie zmęczo 
być ich ślub: I two„„ krzyczy: ny i jeszcze nie wyszedł z hotelu„. 

W Dleknel. woltyżerce _kocha sle skry-1 - Chodzi o to aby mi pan pomógl - Podła baba !.„ Ukradła mi brylan- Wreszcie taksówka zatrzymała się 
cle klown Friko oraz pewien stały hywa- • . ' · ść W l r 
lee cyrku którego nazywala młodzieńcem w wykryciu prawdy.„ Muszę dowie , ty!.„ ezwijcie po icję .. „ przed hotelem. Railicki pośpies;r,t1if' za. 
ze szrama". " że panna Robertson jest niewinna.„ Pan Potem dopiero wszystko wyjaśniło płacił szoferowi i wpadł do hallu. Ldy-

Po występie Eli, n.a arene wpadł lek· l był zdaje się kelnerem w hotelu „Tivo- się. Ksia,żę oczywiście brylantów w szanym głosem zwrócił się jo portiera:. 
kim .. spreżyst~ krokiem Rex . Akrob~ta li" w owym czasie. gdy popełniono tę swych pokojach nie miał. Przechowy- - Czy książę Pieczorski jest w ho-
zaw1sł na kotwicy pod kopula cyrku. . . , b · · ó k I ? 

Rex spada nar;le z trapezu wśród ogól- kradziez.„ Czy mogt y m1 pan powt - wał je - ja zresztą wszyscy goście - te u .. „ 
nego przerażenia. rzyć szczegóły?.„ u właściciela hotelu. Owego wieczoru Portier chciał odpowiedzieć, lecz w 

~bieraią. go do szprtala, gdzie akrobata - Owszem„. Pamiętam jak to było„ jeden z ·numerowych zwrócił się do dy- tej chwili za.uwahł kogoś widocznie i · 
traci -0bydwie ręce.„ D · ł • t · · W lu- r0 ktora z kartk od ks· · któ rosi·• ~· 1 'łon1·1 s1·ę z szac11nk1'em W tym "amvm 

Młodzieniec „ze szramą" syn magnata Zla10 Się o w porze zm:10weJ.~-. ' . . ą 1ęc1a, . rv p 1 ~ ' I • ,,,. -

lśąskiego, Edmund Staniedo, odwiedz.a z tym, albo w marcu.„ Pamiętam, ze wte- o wydanie części ztożonych w depozy- :nomencie Raliicki poczul na swem iramie 
Elą rannego a.krobatę w sz.pitalu, gdzie wol· dy leżał jeszcze na ulicach śnieg. Ksi4- cie brylantów. Dyrektor spełnił prośbę ni•u czyjąś dloń. . 
tyżerka przekonywuje go o swef miłości. żę Pieczorski bawit u nas ·ze swą ko- gościa. W godzinę potem rozległ się ów Odwrócił się raptownte. Przed nim 

Tymczasem do Stanieckiego zwróciła sle h k d d h t d · p· k b • k k stał przystoJ·ny urod · ł d.Y.' dawna Jego przyjaciółka. Rega Szybska, c an ą o . wuc. :f&'O m„. tę. ny Y'- rzy „. , . ' i z1wy m o „1an. 
córka bogatego przemysłowca. Czyni ona to chtop, mia! wielkie powodzeme u ko- - A czy ksiażę potwierdzi! potem. - Stefek! - zawołał Ralicki, po-
mu wyrzuty. że nawiązuje znajomości z biet... A i bogaty.„ Skradzione brylanty że zesłał owego numerowego z kartką? zna wszy swego dJawnego kolegę sz,kol­
„cyr0k~'Yka' · c-.i da b ał warte byty kilka tysięcy dolarów.„ A - zapytał Ralicki, zaintrygowany ogro nego. - Jak się masz, co porabiasz? •.• 

JC>ec na.maW'na c.<im'1n , a y zerw . b t · t. b . . . · k' kl · · · · d ·, k I J k · ' ,i, i~ • 
z cyrkówką i ożenił &ię z Regą Szyb~ką, me YiY. o. ynaimmeJ ~szyst ie., .eJ- mme opowia amem e nera. . a c1 się POWOUJZ .„. 
gdyż to mu iest t>O'trzebne do iego !ntere.sów. noty księcia„. Zaledwie drobna ich -Domyślam się' do czego pan zmie- - Dzi~kuję ! „. A jednak poznałeś 

-Edmund Stanie~i. należal ~o . komitetu ·część.„ Wszystkie kobiety aazdrościly rza.„ Pan przypuszcza, że numerowy mnie, bracie.„ Bardzo mnie to deszy„„ 
h~norow~go, urzadza1ącego wielki ko_ nkurs ~mm1'e Schr1e1'cle1· p1'ękneJ N1'emeczce. ł t • t f N' K · Jak m1· si„ powodzi'? Nt'e źle 
p1ęknośct na cala Polskę. Na konkursie tym kL ó . • . ·Y~ zamieszany· w e a erę.:. te„ sw.- "' .„ · .„ 
miała być wybrana Królowa Pieknoścl. · <lla t ra przebywała stale w towarzystwie żę zeznał, iż zestal numerowego z kart- - Bardzo się cieszę, że cię :;potka-
któreJ różne towarzystwa przeznaczyly księcia. Ale mówiono, ~e książe zako- ką po brylanty.„ Pamiątam, że ~ JSil tern„. ale„. musisz mi chwHowo w_7ba­
laczna nagrode w sumie 50.~0 złotych. . cha1 się w jakiejś artystce wiedeńskiej wtedy smoking, 'wybierał się wie: pew- czyć„. Mam tu do załatwienia ...,e,1,11ą 

.R~ga &ybska stara 1nę o uzyskanie · • · t :.. • E „ 
p,ierwszei nagrody na konkursie piękności. t ze ma zamiar roz1<WZY~ się z n:~ą. nie do teatru i klejnoty przygotował ważną sprawę.„ Czy mieszkasz w „Ti-
uliczny fotograf wysyła za pośrednictwem Powtarzam panu to, co wtedy ob13afo najprawdopodobniej dla nowej kochan- voli"?„. 
za~ładu .tot-0graf1c:r.nefo • .Aid~" . fotografię się o me uszy, byłem bowiem tvlko kei- ki„. - Owszem.„ sta:le„. 
Ekh rówmettnła ów kon~ursłdZdJE\ęcte to do- nerem i nie miałem bez;:rośredniego do- - A czy Emma Schneider była wte- - Jakto staile?„. 

onane zos a o w aias1e, . y a po o.pu· t d t tó h . d h J ? J t d k h uczeniu pałacu błąkała się po ulicach s ępu o a par amen w naszyc ary- y w ote u. · - es em yre torem otelu„. 
Teg-0 samego wieczoru Stęga udaje eię stokratycznych gości„ . -Ta okoliczność Hic została shvier- Ralicki spojrzał na portiera. Teraz 

PrHp~'dkiell! do „Cyrku Guliwer~" i ca. - Rozumiem.„ Nie szkodzi... Mów dzona„. Niektórzy goście zeznali, iż wi- dopiero zrozumiał komu Ulkłonił się vor-
wiązu1e :r.narom~ść z klo~em Friko zw!e· pan dalej.„ dzieli J0 ą wychodż<> C"' z hotelu o rrodz1· - tj er Z ta:k wielkim szacunkiem W 1;hwili, 
rza się przed mm, opowLadając o 'wef me· , , . . '"' '"' '> -
azczęśliwej miłości. - Ws rod kobiet, przebywaJących. w nie szóstej wieczorem, inni zaś twier- gdy zadawał mu pytainie w sprawie księ-

Ele ro.stala skaza.na. W chwilli ogłoeze. naszym hotelu. zawrzato jak w ulu„. Co dzili, że widzieli Emmę o siódmej, gdy cia Pieczorsklego.„ 
nla wyroku pl'IZybywa 00 sądu Stęga, który za sensacja!„. Książę zakochał się w ar- opuszczał~ pospiesznie hotel... - Więc jesteś dyirektorem hotelu „Ti 
poznaię Elę. tystcet W d h k żd · h b ł o!'"? T · , · t · kł d 1 

Dzi~kl _staraniom Stęgl Eta .wychodzi z „„ uc u a a .z nic Y.a - A o której książę spostrzegł brak V i „. 0 Się sw1e me S' a a„„ 
wlezienia 'txxr wa·runICiem·.- ie nie Wolno ·r~f zadfwolona„. Emma .Scurne1der nie cie- brylantów?„. - Czy szuikasz dachu nad gfowtt? ... 
w:vwJetdżaćddz 1Wńarszawty. 1

_ 
1 

k k szy a się niczyją sympatią.„ Zbyt dum~ - siódmej„: - zainteresował się dyrektor. 
prze ~ e rozs rzygn _ea a <?" ur.su na ze swej zażyłości z księciem· ... Na C · b · • ·k t. • • O nie 1::~rawa J'est zn r · o 

dwai. mlooz1~qcy, -erz~st~"flalący si~~a~o ;~•acti Y" ~VSlk' h. "' b'·· t , t ć . - zy one '.Y1Y u ry e w Jego m1e- ~ .. • „. 0v a_znie P • 
wyw1adowcv. por:vwaia' Stege. 1 

• '· t. ; ie 1\.0 1e wyczy a sikaniu?„. ~ wazmeisza... -·-
Reit z.ostaje przez bandytów zamordo- mozna było Jedno udręczliwe pytanie: · - Nie„. Podobno leżały w szkatułce - Więc może wstąpisz d'o mnie do 

wany, łecz El~ i Stęga o?-zysk~ią wo}ność. - Jak Emma zareaguje na niewier- _ną toalecie i zt11kty wraz z szkatułką .. I gabiinetu„. · Chod'Ź, stary przyjacklu, 
~:l?:k!r~t1~0~db-ywa 51ę posiedzenie są- n ość .kochanka ?„. . , Podejrzenie padło oczywiście na Emme. I pogadamy„: 

Ela uzysku!e pierwsza nagrode pod wa- Ci, którzy Ją znali - mowiono, że Książę był na nią wściekty„ Twlerdzit, - Chętmebym to ~czy111ił, ale„„ ZTI0\~'11 
runk_iein, że oc~yści się z zarzutu zamordo· o~a pochodzi z Węgier. choć ojca miała że ona była w hotelu, zabrała brylantyl m~szę zaz_naczyć, ze. ogromme zalezy 
wania Stanieck1ego: Niemca - opowiadali. że Emma Schnei- i uciek1a... Jak panu wiadomo. iisty mi. ~a czasie:„ . Sł11chaJ, .Ste.fek„. Jeszcze 

· Następnego dnia :eta spotvka sle ze der · kl b ć .. d ,i~ b t d 
sprzymierzeńcem Regi Lewańskim. w gabi- me zwy a wy a cza w1arotoms- gończe nie daty żadnego rezul~atu ... 1 zis ';'-' cie Ie ws ąp1ę I P.oga am1:'„· 
necie restauracji „Trocadero". Lewański two swym kochankom„. A miała ith Sprawa .poszła w niepamięć„. Dopiero :Vstąp'.ę napewno, g~yz to !ezy w .mmm 
rrzy;ze~a. że .. Po'.1_10że jej w uzyskaniu podobno sporo, gdyż wiedziano, jak w przed kilku dniami zwrócjfem uwagę na mt.er.es1e.„. Ale na~a.z1~ po~le~z m1. czy 
szybi<1e1 re~ab1htacu. . . takich wypadkach postępowała Spo- pannę nobertsoi1 i przysi·"_,.,.!ym dzi·,: i'e- l.<s?1ązę P1eczorsk1 Jest u s1eb1e w poko-

Lewańsk1 przybywa do Regi I dowtadu- d · . l l . „. . .l\. v"- v 

fe sie. że Rudziak uciekł. ziewano się s rnnda u, meszczęśhwego szcze, że ona jest właśnie Emmn Schnei JU· .N„ dź . , . 
Ela spelriia życzenie Lewańskiego t wy- wypadku, zbrodni... Sam słyszałem der„. a w1ę1< teg? n.azw~ska twarz dy-

prowadz~ sle z mleszk~nia malarza. Z _ood- przypadkiem jak pewien jegomość za- _ A jednak pan się mylf, kochany rektora hotelu zmieniła się nagle. 
sluchane1 rozmowy miedzy Lewańsk;m, a pewn' t k · · · E t 1· · D · k · I Có · i-.· • t J · Czarnym Sokolem dowiaduje się, że ~u- . tai . s1ęc1a, z.e mn:a go .zas rze 1„. parne„ ztę UJę panu za cenne informa- - z •:l masz za 1111 eresy z <Się-
dzi~k ,.,nikł bez śladu. Książę P1eczorsk1 śmiał się z tych cje„. Tu ma pan 50 szy!inrrów.„ Jeśli mi ciem PieczorskLm?„. - zapytał. 
·· Stęga: w prtebra.niu udaje się do knałpy przewidywań i nie wierzył w ich speł- będzie oan potrzebny; Iwróce gję do - .o t~m właśrrie ~bm~wimy„. Bła: 

.. Czarnego Sokoła" i ta.ro podsłuchuje roz. nienie pana„. Proszę mi zostawić s:wóJ' adres ... gam cię, me zatrzymui mme ternz. gdyz 
m1>wę o tajemni<:zei ka,rtce ..4-1-N-9-5-V'. · • . . . - k d h 1 d 
Ma to być adres kryjówki Rud:da.ka. I - Emma przywykła do rozstawan.„, A sądzę, ze będzie m1 pan jeszcze po- ażi :a c wi• a jest · ,Ja mnie ogiromnie dro 

· Stega odczytuje te kaTtkę I sprowadza - odpowiadał. trzebny„< ga.„ 
policję do kryjówki Rudziaka. który w Po tern _ pamiętam - przez ty- ' Dyrektor hotelu spajrzał na gablotkę 
ostatniej chwili rzuca się ze strychu na z niwmerkami i odparł: 

bru~~dziak przed śmiercia przyznaje się dol Rozdział sześćdziesiąty ósmy - Jest... Trzecie piętro pokój 356„. 
za.bóisl\va Staneckiego i do k0118Zachtów z - Ogromnie ci dzięku·ję.„ Muszę się 
Lewańskim oraz z Regą. "JA „0 „1.0 .• , 1. • 6,.orn • &;? z nim natychmiast zobaczyć • . A potem 

W tym czasie Lewatiski przybywa do Eli ,, ._,„ ._, ff f .,O ~O wpadnę oczywiście do ciebie i pog-ada-
i zamy~a za. sobą drzwi. ' I J 

p d m t · f le 1 st 1 R 1. k l'ł . .JL __ śl'l d ~~...: d d k' 1 my„. eszcze raz ci . dzięiktuję„. 
n c,zas_ sza o ama se roz ga se rza , a! id i zapa 1 papierosa i zamy 1 . e~·1 o es l, ecz posZIUlkiwanego ogło _ Wejdź do windy !„„ Zawiozą cię! 

~r;:~:g~~ 1 u~!i~. martwy na ziemię. Ela l się głęboko. Spra":'a przedstawiiała siiię szenia nie znalazł. · _ poradził przyjaciel. 
Eila otrzymuje wreez;oie zia~czytny ty.· bardzo zagmatwanie. Zdawało mu s1ę, Wziął diruigą gazetę do ręiki. Ale i tam Ralioki tak też uczy<nit 

.tul Miiss Polonii i rozpoczyna nowe :tycie. że Franz zdoła uwolnić Elę z więzienia, nie mógł zmaleź-ć oc!Jpowiedniiej dla siebie wi1ndlv i pojechał na trzecie 

. . Z~f~~ si~ do niej reży~er .Rą,Hcki, pro. ale nairazie okazało się to niemoż:liiwe. rnif.ormacji. Już miał zamiar ad.rz-udć nalazł drz\"I. ozna·czone 
ponuj9,C 1e1 wi,elką rolę w hlm1-e. • • • • t d k d .v 

Wszedł do 
piętro. Od­
ws~-:awnym 

Ela przyjmuje te propozycje. Ralickl Franz nie mógł raptownie zmtemć gaze ę, g Y wziro jego pa ł na malą przez dyrektora numerem. 
namawia Ele aby z nim wyjechała · zagra.ni- SWYch zeznań, gdyż wyglądałoby to w wumanikę w kronice. Treść wz.mian'ki Zapu'kat. z pokoju odezwał się za.-
ce .. gdzie uczyni z niej wielka gwiazde fil- ten sposób, jakgidytby został przez kogoś byla na.stępująca: spany głos: 
mowa. ,.,,_, · N' ł bv to · ct~*-e - W dniltl wczorajszym do hotelu Kt t ? 

Stęga stara sie ją sklonlć do pomicenia prZ1;K"uPI<?ny. !e WY,~Z O • • n~ vui - O am „. 
pracy filmowej, uważając Ralickfego za kelneirow1 z „Cnstalu , a i Ela rnewiele- „Tivoli" przybyiłi następujący nowi go· - Najmocn!ej przepraszam„. ale„. 
swego rywala. by na tern skorzystała.„ ście: - Profesor tleinz Schmidt z Gra- chciałbY1111 się z na nem zobaczyć .. , 

St~·g~ udaje ,~i~ do Ralickiego, by szcze- W jaki sposób dowieść więc, że :Bla Zl\.li, Dr. Palllll Oaldwasseir z Ioosbrucku, _ Kto mówi?„. 
rze z nim pomow1ć . . 61 k d · · Redaktor Kairoi Ładysz z Katowk, Ksi<>- n 1· k' n d R 1· k N w czasie tej wizyty Stęga znajduJe w me ma me wsp nego z 1 ra z1ezą, po- " - 1'.a ie 1.„ 1'.YSZar a 1c i... azwi 
albumie fotografie Eli zadedykowaną Ralk- pełnioną przed trzema laty w hotelu „Ti- żę Ana.toi. Pi~cz,o~ski z Budapesztu„. sko moje panu nic nie powie„. Mwsimy 
kiemu. Stęga rozgoryczony. uc!eka. . voli"?„. Jalk złapać złodziejkę, !kitóra u- Ralilcin me .'Y1er~ył \\,'łasny~. ~czom. się niezwłocznie zobaczyć„. . 

Tymczasem. tla d.ecyduie się .~iść za- ciekła przed trzema laty?„ . CzJ( _to moz:hwe. „. P1eczors'Kl Jest w _ W teJ· eh .1 p będ . ł 
mąż za Stege 1 mówi o tern Rahck:emu. . . . · . . W•iedimu?„. WJ ecz.ce„. an zie a-

Po powrode do hotelu znajduje jednak Rahdki wzruszył irMmonami 1 ml'11.llk- Co za oudowny zlbieg okolicznośr-i? I sikaw ~ac~ekać.„ 
pożegnalny list Stęgl, który pisze, ż~ Ol>U- nął: . Kt()lb się te s odziewał? - · Ralt·ck1 od1e1chnal z Uilg-a,. Po chwili 
szcza ją ~a zaw~ze. nie. podając iednak - Trzebo być wybraw111Ym detekty- J~sizcze r~ P. ł dlO. „. z •· Nl otwa·rly się drzwi i na prog-u stanął w 
powodu tei nagle1 rozłąki. b t , t d . J . zaJirza ga e.y ... l .e nocnej pyiamie i s I f. I h t 

Ela i est zrozpaczona, gdyż stało się to wem, a Y sp ros ac emu za a~·DU.„ a my1ldł się - nazwi·sik:o księcia WY<iirnko- J ,1 . z a 10 m · r_im~~ 0 cza_r 
po udzieleniu. od~ownei. odpowied_zi Ralic- ..:~yb~ sam. m~ po~·aict:zę?„. ly\oze zwró- wane byto wśród innyich nazwisk w spi- nych. pr~en.khwych oczach 1 og-orzałeJ, 
~i:m_u. Obecn_1e _więc zm1~n:a. zdanie o wy- cie się do iak1egos b!ma detektywów?„. sie gości którzy zajechal'i do hotelu czerstweJ twarzy. . 
1ezdza z Ral1ck1m do W1edma. . 1 . I . lk. T' 1„. ' - Jestem R"szard Rai' k' d 
~,. Tam .zostaje aresztowana pod zarzutem Bębmł pa cami p0 sto e w wie ' iem „ IVO i .„ I . . . J iic l„. - prze 

'"'skra~zenia prze_~ .~rze!11a _laty_ brvlantów.

1
7.~myślcni1:.i.._. Obok l_eżał. ~t'l!' • !~a.zet.„ ł Rali~ki zerwał ~ię. z .. ~rzesła i kla~nąłl stawił S!ę rezyser. . 

nalezacych do ks1~c 1 a. P1ecz?rsK;;go . . d . S!"e>:nn.ł pr.- '':'dnt:i z nich 1 f;f''.'" 1 1. szllikać w dłonae. Framza JIU:Z nie było, nadb:egł • „ 
Kelner z kawiM~I „Cnstał twt~r Zł ra- 1orzo1'.., ·.,1 i~goś b'u·ra . -:y „-•ny ·b.. irnny kelner Reżyser zrupłacił mu należ- (Dalszy ciąg Jutro) 

stainowczo, iż Ela 1est Emm:i. Sclme1der. ·' - · · ·, ·' · . - · ·· · · · ·· -· · ,,_ I . : · . . • 
która · skrad!a te brylanty. detektywow. Prze 1·rzał całą. gazetę od ność 1 WYb1egł z kawiarm. 
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El:N4 T.llBEIJl · WifiRJlNYCB 
3-go dnia ciągnienia 2-ej klasy 27-ej loterji państwowej. 

50.000 zł.: 144482. 
20.000 zł.: 56395. 
15.000 zł.: 40337 139690. 
IO.OOO zł.: 127277. 
5.000 zł.: 109677 123650. 
2.000 zł.: 116324. 
I.OOO zł.: 24294 59295+ 94510 115552 
500 zł.: 5087 32170 40363 124611 

127114. 
400 zł.: 4709 14029+ 36650 83821 

123941 130612 138592. 
250 zł.: 159 29277 29626 32068 38446 

46043 56069 59147 80301 108141 135297 
141263 154188. 

200 zł.: 102 4240 4947 5311 17172 
21064 21417 21846+ 23591 31139 39219 
45918 45928 51407 52047 53848 55403 
55658 55788 57524 61565 65950 67899 
77132 78543 78594 84033 86265 95536 
105690 106663 107159 . 108761 112908 
115366 12022:3+ 121758 133820 1.37609 
143500 151480 154310-i-. 

STAWKI. 
ł-sze ciągnienie 

191 735 937 1492+ 2045 76 80 191 392 3312 
4669 750+ 5001 262 775 853 7195 457 74 649 
937 8527 38 930 9307 402 920. 

10002 3Q4 737+ 950 11510 621 61 12604 73 
805 974 13Ui2 258 547 800 14074 28~ 391 553 
15120 464 752 78 16670 17092 370 797 810 18291 
19030 136 261 

20401 21076 481 657 945 22011 154 695 848-ł-
23426 619 24087 168 431 817 944 25702-+ 833 
994 26065 123 250 769+ 75 941 91 21116 436 
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a powstaje głównie wskutek zaburzeń Pośpieszna elektryczno- parowa 

~~~l~::~:~:l;:f ~ii ,~;;:i;;1,x~; mtHIA [ff(Ml[lHA i f ARBIARnlA 
odbiera z 
odsyła do DOMU tel. 238-81

1 H. KRAUSKOPf -. ;' '-' . „... l „ .. 1 .„ l.ł • ..„ '. l'' •.. ·!,, ·~ {· 'r'· 1.~·,l--~ AkHnerJa I chorOb-ł/ kobiece 

Tylko zioła Magistra Wolskiego 

„Pasiverosa" zawierają Kwiat Męki BŁYSKAWICA'' 
Pańskiej _(Passiflora) j idealnie łagodzą "P z ngr orlp 
zaburzema systemu nerwowego (ner· ' ' il . li • U • 

I 11owróclł 
Zgh~rsha 15. Ter.113. 47 

Przyjmuj•~ or! 4--7 więcz. Łódź, Ogrodowa 9 
DR. MEO. wicę serca, bóle głowy, histerie) oraz 

sprowadzają krzepiący sen, identycz· Reperacje krawieckie na miejscu. 
ny ze snem naturalnym. Już po krót- ' 

~·1 n. Piotrkowska 44 
f' i r.s. Kilińskiego 246 Haltrecht 

kim czasie stosowania cały system 
nerwowy powraca do stanu norma!- choroby skórne. \vl!nervczne i moczo· 
nego. ~ · - ~ · ~ • •• • ... I · 01c1owP 

~~o~~:~azn;k·a~fe~~c·h~~~~~~~sa~: Chorzy na ruptury iróżnekalectwa I 'ł~Milł~~~t\Ij f PtOiR.1<0'.~r~~R?a~JLtel. 2<15-21. 
teczny~h , lub w wytwórni: Magister RUP lURY ia koteż kalectwa nie wol· ' • I • · ~ > Przy jm. 8 - 11 rano: · I - 2 POM!. 
i't~13g 1 • ~j~~~~~".:~e ziota 14, telefon no zanictlbvwać, gdyż skutki dla .ży. ~._ j 5.3{) - 9 wlecz.: w nledi. I św. 
łam.y ·bezpłatn i e. l roszury wysy- cia ludzkiego są bardzo niebezpieczne I ~ĆJJG=L L d ~. : I 0~,:n -.:,~~1:0 • 
~- Ruptura staje sie wielką jak głowa , - - --·B- . .. Pl. Feldman 

D(u?ia~~ 
1
otg

1
rodzenia ~ ludzka, spowodować może śmiertelne I I!:"":" •• ·,: ·~~·~N~':S?.lfi'ie::ai;t;;~,r 

Tl emon 1 rani ny po J}OWikłan1a kiszek. Specjalne lecznicze I &.&" T O . , 
bardzo zredukowanych ~- zch o ~le 
cenach po1eca firma bandaZ.C ortopedyczni: gumowe mojej ' . • 
Rudolf Jung, Łód ż ez:at!tlJe OLL~' 
w;~:zz~~:ż~:ia1 ~J94 j piecz11lejsze ruptury u mcźczy~11. ko· kupuje~~ ~ PRf"l!~~ATY'łtV •• Zawadzka 10. Tel. 155· 77 

A S T M Y. 
bfet I dzieci bez operacji. Na skrzy- Przyjmować tylko W oryginalnem otz vitnu;e Q-t? 1 n~ 3 - lt noonł. 

wlenle krei:oslupa, .nrzeciw tworzeniu się 1Carb(1W i I opakowaniu z banderołlt I 
grutlicy kości lecznicze gorsety ortoped1•cz11e. Dla ztoto H12UTERJĘ, SRE.lłTW 
skrzywionych nóg plaskich i bolacycb stóp wkłady or· e4 @'S• &i&Ern:~.C!!JJ'l.Słlle!Hk.; · Z'- ™25:<.t.- ł kwit\/ lomh:ir<.iDWC kU · 
topedyczne. SztuPzne nogi I rece. I :E ~ ~ OR I\ ED puje i pind nalwvż5ze -:cnv Za· 

Zakład ortopedyczny I ·- ~ 5.~ M. TAUB. E~ N. HAUS kla<l .luh'.lcrski t. rt.JALKO, s„ec. 1. R A p A p o R „ I !:: -* P1orn1rnwsKA 1. 
ZASTARZAŁE, różne KASZLE, PRZY- ..,. l:llliiillll e; ~ 
WILEJNE CHOROBY PŁUCNE są ortoped. ze_ Lwowa, Lódt, ulica Wólczańska Nr. IO, 

1
. ~ "' '5. PIERWSZE źródło tanieo:o zakupu 0 • 

ULECZALNE POWIDŁAMI ZJOLO· front, parter tel. 221-77. nwa ·N CtIOR. KOBIECE I Al(USZERJA '' 
WEMI od 1902 r. 3000 listów PO· UWAGA: Osobiste zjawienie sie chorych !est konieczne. I '1'1111d ~ >-.,., patentowanych łóżek polowych do na-
chwalnych jest do przejrzenia na Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. t~odzi przyimuje. l!lmi'llll „ .~ ~ I z (J' ie rs ka 11 bycia Kopernika :n. --.1.2. 
miejscu. opis leczenia na żądan ie . PODZIĘKOWANIE. ,

1 
C ·e:.-: ~ %9' ' DO SPRZEDANIA łóżka żelazne oraz 

~ezpl~!nf" 3ST. SUWAŃSKI, Łódf, Tą drogą wyrażam moje najserdeczniejsze podzię- ~ ..... ~ c Przv~~· 71~6-~'.:_8 w. 30 ? ~eble. AndrzcJ..!L1Lln.:..JJ_. --

~rrz.ezDms<oa .r3D. ta bEWY ~~~~an~!. ~~icz~~~kie:· 10~iaapuo~;~~~owi::i~i~:ra;~:~ 1-~· ~~~ I PORADnJIA ·- t~~~;i~ ~~m!~~.led~~i!'.i ~~l~~k~·yRi: 
pukllny na którą cierpiałem od wielu lat. Groziło mi - Ei- / I "I nek9 ;;..:'-'m~.,_....1. ________ _ 

uwizgnięcie ruptury, dziś r,aś dzięki założonemu ban- . m ~ :::l w [ ~ f R ~ l ~ b I [ l H ~ NA WYPŁATY I za gotówkę' Najwy-

CH 
dażowl gumowemu, czuję się zdrów i zdolny do wszel-1 ~ ~:fi godniejsze warunki. /llaitańs~e ceny. 

OROBY PŁUC kich wysllków fizycznych. w dowód mej głębokiej - g N I wletine1.'ckhi p"t'aYsbzócrzye. nMegęasnk1~ekiucbhrad11a1·ams1.kplcah1: 
(Roentgen) wdzięczności składam publiczne podziękowanie. b~ 

Pl•otrkOWSka 124 (-) f'. ORYOIEROWSKI, Łódź, ul. Lelewela Nr. 20. => .:N • LECZENIE CrtORóB ta, Towary do prania :ia szlafroki, • 
"" WENERYCZNYCH I SKORNYCH pijamy i suknie. Męskie i damskie 

przyjmuje od 
5

_ 7_ llllllllllllllllllilllllllllllllllillllllllllllJllllllllllllllłfllllllllllllllll!!lllllllll!llllllll!l!llllllllllllll!!!11111111111111111111111!!11l!I ZAWADZKA 1. wełniane towary. Jedwabie kolorowe . 
.-------------1Czyn11a od 8-el rano do 9-el wieczór. fira~ki, Pulo:"'cry, Bi7lizna, Ohuw:e, 

DOKTóR LAPIŃSKI ANTONI !I Doktór 'W niedziele I śwleta od 9-ef do 2-eJ. Walizy , Kostiumy kąpielowe, Opank1, 

W t. 
•z t t OBRO§CA. H SZUMACHER I p d -11!9 ł ooleca Leon Rubaszkin. Kilińskleiw 44. aguno\Vskl p~t:c~~~. s~~~:;r~lne,y~~l::bo~:nf, :J: i 

1 

1 0 r a a -- Zt •OKAZYJNIE sprzedam wraz z na7Jk-;j 
· · t · · k . komp letne urządzenie do wyrobu chiń-

o m1ms racyine, oraz o zmianę nazw1s Od 11-2 I od 2-3 przy1muJe kobieta skich kwiatów. Gd;iliska ·16, m. 37. 
Piotrkows'ca 70 tel. 181·83. Por~da prawna 2 złote. Łódź, ulica Choroby skórne lekar:,. WOZEK dziecinny, malo używanydo 

POWRÓCIŁ z g 
1 
er ska 

95 
m. s. I weneryczne K r y n I ca ~przed~n!a. Oferty sub.: „s. u:· do 

CH::~:!: ~~~::~c~~~=:.ZNE A GDr. meTd. LIB PIDT~!.~~~6~ft 56 ~r M1·~01a·1 i~rn~1e·1~ ~f~;R~A~ac~o~~~~d~~~~d!j:~~:z~~ 
Przyjmuje od 8.30-10 r., I do 2 I pól 

8 
O od I I pół - 4, 6-9 wiecz, w nle- . piekarza lub rzeźnika. Tuszyńska 130, 

i od 6 d~ ~~i:t~r 0~i~c;:_ 1w niedziele • „ , dziele I swięta od JO-I j • ~~~ś ~~lnN~f.~fi~~\~r!ormacie tylko 

ł ST. G RSKll'GO f\kuszer1a I [bor. kobiece Ceny lecznlcowe. l . DOM. SZKOŁY . OONIEC z wlasnym rowerem DOSZU· 

ł PEWNY„wVNISZCZENIE Pi ł k k 
26 

f l 
111 

tg Naprzeciwko Łazienek borowmowycb. kiwany. Zgłosić sfe _ Pralnia .,Bly-
\A-!~AL,.lw'--s~z ~oZJ~E OD.CISKOW o r ows a ' e. "J DOKTóR 30-2 skawfca'', Ogrodowa Nr. 9 

--- ------ - -- Przyjmuje od 9-10 1 od ł-6 po poł • DOKTÓR 00 MECHANICZNEJ szllfierni poszu-

R ~ll~U~R.HJ\lfEl~-~l~WH Dr Jan Polak H Wołk·owysk1 KL I N GER ;~~~zfi1~;~1~~:~\~~ ~;e:~n~oy~hniat.n~: • I Tylko pierwszorzędni fachowcy zgła-
Ceg ie I n i a n a N2 4 szać się mogą. Andrzeja 4.8, I of. par-

• · ul. NAWROT tłr. 7 telet :WS 
90 

spec. cbor, wecerycznych, skórnych ter. m. 28. · 

CtlOR. KOBIECE I AKUSZERJA Tel. 164·21. Specjalls~a ch~~ób ~e~erycznycłt 1 włosó~ (porady seksualne) !~~~~~iJ~~i~~\k:or~spondencji. 
przyjmuje od 5-6 i 7- 8 w. choroby weiwnetrzne 1. allerilcz:io moczopłc:iowych i t1kórnych Andrzeja 2, tel. 132-28 \vylłcza rutynowa~y nauczy~i~l.10&~~~ 

SRóDM.IEJSJ<~ .!2, tel. 126-87. _ (astma, J>Okrzywka, murrena, reu· P~ZY.~MUiJE OD GODZ. 8-2. S.-9 Przyjmuje od 9-11 rano i od 6-S w szych I zapóźnionych specjalna. skró-
w lecznicy „V : t ~ , Piotrko wska 4o . matyz.m) " NlEDZ ELE I SWIETA OD GO- W niedziele i świeta od 10-12. coną metodą. Wólczańska 29. m, 1. 

od 3-4 1 6-7 w. Oodzmy prz} H;ć 6· · 7. DZINV !1·-·- 1. 30·2 front, parter. 
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Zawody konne 4 grupy artylerJI 
wypadły pod kaidYtn wzgl~.dem imponująco 

Na pięknie udekorowanem boisku 
sportowem WKS-u (plac DOK IV) od­
były się w dniu wczorajszym doroczne 
za.wody konne 4 grupy art. Tegoroczne 
zawody ze względu na doskonale opra 
cowany program oraz dużą ilość startu­
jących, wśród których nie brakło rów­
nież czołowych jeźdźców polskich o 
klasie międzynarodowej, wywołały w 
naszem mieście duże zainteresowanie. 

Zespołowo na czoło startujących e­
kip wysunął się 7 pal, który zatrzymał 
wędrowną nagrodę dowódcy 4 grupy 
artylerji gen. Millera, zdobytą w roku 
ubiegłym na konkursach w Helenowie. 

Wysoką szkolę iazdy zademonstro­
wali oficerowie Centrum Wyszkolenia 
Artylerji w Toruniu z kap. BiHńskim, 
kpt. Sałęgą i por. Rucińskim na czele. 
Jeźdźcy ci zaledwie przed kilku dniami 

skJ · (4 pac), trzeci - por. Rode, czwart· 
ty - por. Czermiński {8 pal). 

Konkurs oficerski drugiego stopnia 
wygrał por. Tymitiski (4 pac) przed 
por. Smosarskim (26 pal), por. Borkie­
wiczem (10 pal). 

W konkursie oficerskim trzeciego 
stopnia niespodziewane zwycięstwo od 
niós1 por. Kawecki (10 pal.) przed por. 
Izdebskim (7 pal). 

W najciekawszej konkurencji dnia 
w konkursie B. pierwsze dwa miejsca 
zajął kpt. Biliński na koniach „Rabuś„ 
i „Niespodzianka" przed por. Ruciti· 
skłm na „Roxanie". · 

Po zawodach odbyło się uroczyste 
rozdanie nagród zwycięzcom. Cenne 
upominki otrzymali zwycięzcy jeźdźcy 
z rąk p. generałowej Małachowskiej. -

Organizacja zawodów, która spoczy„ 
wata w doświadczonych rekach gen. 
Millera, doskonała. 

Zawody zaszczycił swoją obecno. 
ścią wojewoda łódzki p. Hauke-Nowak. 

Na trybunach zauważyliśmy wiele 
osobistości ze świata politycznego i gos 
podarczego z posłem Pichną i prezesem 
Geyerem na czele. 

Dziś w drugim dniu zawodów odb.ę· 
dą się: konkurs parami, konkursy I, II 
i III stopnia i niezwykle interesujący 
konkurs B z udzialem świetnych ieźdź· 
ców toruńskich. Zawody dzisiejsze za• 
powiadają się jeszcze ciekawiej od 

wczorajszych, to też niewątpliwie bo­
isko WKS będzie dziś zapełnione po 
brzegi widzami. 

-stk-

reprezentowali Polskę w wielkich mię- ..,10.-hg • P•·• l•ko S •. O dzynarodowych konkursach hippicz- WW .., •UP' al 
ny.eh w Warszawie, zdobywając dla 
Polski puhar narodów. Z jeźdźców {/ofof'.U przear11111ajq dols~e firu pojedUńi;a" 
4-ej grupy wysunęli się na czoło porucz Nasz korespondent warszaws'ki tele- Po pierwszy.m nieLlidanym sede grat 
nicy: Kawecki (10 pal). Izdebski (7 pal), fonuje: on doskonale i przy nieco zwiększł)nei 
Tymitiskł (4 pac), Smosarski (26 pal), Sertorio - Ttoczyński 4:6, 6:3, 9:i, imtynie mógł pokonać przeciwnhka. 
Borkowski (7 pal), I Rode (7 pal). 6 :2. Do emocjonuJących należał szi.:zegól 

Wyniki techniczne pierwszego dnia Palmieri - Hebda 6: 1, 6 :4, 12: 10. nie trzeci set, w którym Hebda niespo· 
konkursów przedstawiają się nastęQU- W ostatnim dnil\l spotkania te11111isowe· dziewa:nie prowadził 3: l, .5 :2, a przy sta 
jąco: go Polska - Włochy Tłoczyński poniósł niie 5 :4 miał trzy setbole. Palrn:eri WY· 

Konkurs podoficerski po rozgrywce rilespodziewaną porażkę, grając ·niezwyk równał jednak l prowadził 6:5. Walka 
wygrał zespołowo 10 pal. w składzie le słabo i źle taiktycznie. zaostrzała się z mLnuty na minutę. 

Piłkarz llgowy w areszcie 
Nieobecność gracza Cracovii, Lasoty, 

w szeregach drużymy ligowej, potrwa do 
końca cterwca r. b. 

Oracz ten odsiaduje 21-d:niowy aireszt 
za niesurbordyinację woj1sikową. 

Warmiński 
przegrał do Metaxy 

W meczu te111nisowym w Pozmanliu 
Wariniński przegrał niespodziewanie <Io 
austriaika Metaxv 2 :6, 3 :6, O :6. Przed 
paroma dniami Warmióski łatwo poko­
nał Tarłowsikiego, ,który zikolei zwycię­
żył Metaxa. 

W grze podwójnej Wanniński z a:u­
stdaikiem Bełdowskym pokonaili parę au­
strjacką Metaxa i Bratek 7 :5, 12 :10. 

Nowy rekord światowy 
pań w lekkiej atletyce 

Na międz}'1kll\libowycb zawnd:tr.:h lek­
koatletyczn,y;ch pań w W'.edniu 1istano­
·wlony ~ostał nowy rekord światowy w 
sztafecie 100 - 100 - 200 : ~oo mtr. 
przez druzymę W .A.P. w czasie 3 :35 sek. 

Francuz Buchard 
mistrzem Europy w szpadzie 

Indywidualny tuiin1ej szpadowY o mi5 
trzostwo &ropy przyinlósł zwy ...:ięstwo 
i tytuł mistrzowski franouzuwi Buchard, 
który uzyska? 18 pkt. 

szermierze włoscy 
pokonali anglików st. ogn. Krupiański, st. ogn. Ochrym, Sertorio girat doskonale przy sia·tce I tlebda ponownie uzyskał prowadzenie 

plut. żotędowski i kpr. Trzaskalski. - wicemistrz nie umiał go zmusić do gry z 7 :6, 8 :7, jedinake i tym razem Palmier! 
Drugie miejsce zajął zespół 26 pal. W gląbi :kort·u. nietytko wyrównał, lecz 1.l'zyskał prowa~ Poza oflcjalnetni rozgrywkami szeir­
klasyfikacjj indywidua,lnej pierwsze Poza tern mściła się na Tłoczyńskim dzenie 9 :8, 10 :9, 11: 10 i wyigrał ostate;;z mierczemi o mistrzostwo Europy, odbył 
miejsce zdobył plut. Sobolewski (8 pal), nieuimiejętność wykończenia piłek, co by nie mecz. się w tych dniach w Budapeszcie mecz 
drugi - plut. S.iętek (26 pal), trzeci - lo głównym y~w_ode131 porażki. • . ł T~k więC: trzydni9wes potkanie ~ Wło międzypaństwo~ na florety Italia:- An 
kpr. Trzaskalski, czwarty - plut. Sta- W przec1wienstw1c do Tłoczynsk1c,'!01 chami zaikonczyto się naszą i1nr:rnkl\ w I ilJa w konkurencJi drużynow\!j panow. 
nisław~ki (4 pac.), piąty - plut. Żołę- He.bda sprawił miłą niespodziankę, nsłu st~s·u1nilru. o:~. co ~tanowi dla tennl,11 pol Mecz niespodziewanie zctkońc.zy! się 
dowsk1 (10 pal.). . ~· .• ~u ą~ ną. u~ me sk1eg-o dotklnyy c10s. 'remisem 4:4, jedn<!!k vrygrali włosi lep-

W konkursie oficerskim pierwste~o *- k a. .., • d 111 1 (I 1) szym stosunkiem touche'ów. Zwycięscy 
stopnia zwyciężył z~spół 7 pal z Czę- „o OOm••..... zew ·• • zdobyli p~hair 1)I'ezesa w,to.skiego Zw1ąz-
stocbowy w składzie por. por.: Rode. • • I ku Szermierczego, Ma:?Jzirnego. 
,Majewski, Borkowski, Sobecki. Indy- ~zt:s~śli"'a ~ro zespołu 5i:udo01sf:ief!o 
widualnie pierwsze miejsce zajął por. Widzew: Czyżykowski, Gtogowski, Hakoah grał dobrze tylko przez 20 Walasiewiczówna 
Borkowski (7 pal), drugi - por. TymJń· Krakowi~~· .MaJek, Prontczak, M}lcza- minut pierws~ej polo~vy. 'poza tern. ro~ l wy.·echała do Ameryki 

rek, Rosmski, Uptas, Jaskółka, Bonczyh. lu Jego ogramczata się dv rozpaczliwe, · Z ł ' • ł Wróbel. obrony, która, przyznać trzeba, była Onegdaj opuściła Warszawę Wa.la-Ca ego sw1a a Hakoah: Rapoport, Balsam, Filar,' szczęśliwa i skute<;zna. Atak w pierw- siewiczówna. udając się do Gdyni a 
O tytllił mis-trza Europy w wadze lek- Cygler, Koplewicz, Zaklikowski,. Josko- i szej połowi~ miał jeszc~e okresy ład- stamtąd: na <?kręcie. „Kościusz~o" . . M 

kiej walczył obecny mistrz Svbiilc (Bel-{ wicz, S~gaJ, G~rtel, Presser, ~raJcer. j nych zagran, d.em?nstruJ~c s.zereg .do. Ameryk1, gdzie zamierza spędzić hp1e\ 
gja) z francuzem Deckmyin wygrywając Wynik remisowy meczu 1.1. jest w I b!ych taktyczm~ . i techn.1czme pociąg- wśród ro~ziny w Clevela~d· . na pu;nlkty w 15 ll"U11dach ' · tym wypadku dla Hakoahu niezwykle męć - w drugie] natomiast zrezygno- Walas1ewiczówna zamierza rówme 

fr · pomyślny, gdyż przez dobre 70 minut wał zupełnie z walki, zmuszając do in- trenować w Ameryce i prawdopodob-
Z okazji u'stainowieniia w tych dniach :Vidzew mia! . zdecydowaną przewag~ tensywnych "'.'Ysi1ków tylne formacje. nie. wystąpi raz jeden na zawodach so­

przez filt1Ila Matti Jarvimena noweg·J re- 1 tylko .szczęshwyn: trafer:i Hakoa~ow~ W tych ostatp1ch - wysoką s'Yą kl3:są kohch. 
kordu świata w rziuicie OS?:czepem z w~·~ u.d\lk• się uszczknąc druz. robotmczc1 zabłysnął znow Rapoport ratuJąc w1e­
nrkiem 76 m. 10 cmt., wa"rto zaz1nacz):ć, tak ce~ny w ob~cnem stadjum rozgry- lokrotnie swą świątynie w imponują­
że pierwszy rekord światowy w tej kon- wek i:n1strzo?'sk1ch punkt. . , . . c~m stylu. Para obrońców B~lsaf!l -
k;urencH zanotowa:ny był w roku 190.3, na Widzew Jeszc~e raz do~1odł, ze J~- Pilar pracowała również b. ofiarnie i 

liracz1 begu 
b-:dza ułaskawieni 

leżał do szweda Lemmi•nga i wynosił 53 go dobra forma Jest obecme zupełnie celowo. 
m. 79 cmt. Reikordy światowe w tej kon ,,ustabilizowana" i ie należy ciągle do W pomocy cała trójka dobra tak­
k\llrencji ustanawiali tyl1ko finn•Jwie i drużyn najmocniejszych. Cechą zasad- tycznie i technicznie w grze defenzyw­
szwed1zi, przy1czem od ro:rn 1930 rekord niczą Widzewa-jest niezwykła wprost nej - nie znajdowała należytej wsp(il­
kihkakrbtnie poprawiany należy do Matti żywotność. Wszyscy gracze są ruch- pracy ataku w grze ofenzywnej. W a­
Jarvinena. ,liwi, pracowici i szybcy. taku najlepiej wypadli skrzydłowi Jos-

Jak sie dowiadujemy trzej niedawno 
zawieszeni przez Zarząd Legji zawod­
nicy Nawrot, Cebulak i Szaller mają 
wrócić z powrotem do drużyny i nieba­
wem wystąpią znów w ligowym 'le­
spole. 

Piłkarskie mistrzo„ 
stwa świata. 

Do rozgrywek pitkarsk.ich o mistrzo­
stwo świata zglosity s·lę ogółem 32 
państwa przyczem z ważniejszych brak 
jedynie Urugwaju, Anglii, Danji i Szko­
cji. 

W roku bieżącym i w roku przysz­
łym do 1.V rozegrane zostainą mecze 
eliminacyjne mające na celu wyelimino­
wanie 16-u czołowych zespołów do me­
czów finałowvch 27 .V-6·VI w roku 
przvszlym w Rzymie· 

W meczu eliminacyjnym Polska ma 
się spo~kać z Czechosłowacją. 
:-~.t<i~~i~~f.fi .... „ ••••• 

ZaJetami temi „widzewiacy" nadra- kowicz i Krajcer. Zmiana uchwały spowodowana zo­
stała załagodzeniem zajścia w drużynie 
i zwołaniem sądu polubownego, który 
podobno cala. sprawę ujął inaczej niż 
Zarząd Klubu. 

b~ają pewne niedomaganh techniczne. Mecz był przez cały czas b. cieka­
Oorzej jest natomiast w ataku Widzewa wy. Już na samym początku pada dla 
z bramkostrzelnością. Przy takiej prze Hakoahu niespodziewanie bramka zdo­
wadze w polu i tylu okazjach pod bram byta glówką przez Joskowicza. Po niej 
ką Ifakoahu, jakie miały miejsce w me- Widzew narzuca mordercze tempo i 
CZU wczorajszym ilość oddanych strza- gniecie dopóty, póki w 25 min. Rosiński l\ktualla sporfD"'B. 
łów na bramkę ze strony napastników nie uzyskuje z zamieszania z paru me- W 
Widzewa powinna oyć stanowczo wię- trów bramki wyrównującej. W między Swietny oszczepnik fiński Matti Jaer-
ksza. Przy ocenie gry poszczególnych czasie atak Widzewa stworzył. na polu vinen ustanowił w dniu -onegdajszym 
jednostek wyróżnić należy przedewszy karnem Hakoahu kilka sytuacyj nader znów nowy rekord świaitowy w rzucie 
stkiem Glogowskiego na obronie. Silny emocjonujących. Po bramce Widzewa oszcz.epem osiągajaic 76.10 mtr. 
i czysty wykop, szybka i skuteczna in- następuje okres ładnej gry Hakoahu, Półfinały w grach 0 puhar Davisa 
ter~~ncja - stanowi~ zeń o~ro'fłcę wy iednak bez. e!ektu b:amko:"'ego. będą rozegra1ne do 23 b. m. W półfina-
sok1eJ miary, Dzielnie sekundował mu W drug1eJ połowie Widzew przez łach sipotkają się: Aniglja-Czechosto­
jego partner Krakowiak, podczas gdy caty cza.s atakuje lecz pomimo paru rzu I waeja i Australia - faponja. Australia 
Czyżykowski w bramce wobec . braku tów wolnych, kornerów i szeregu grot- po ciężkiej walce pokonała Południową 
zatrudnienia miał niewielkie pole do po- nych strzałów, dzięki brawurowej grze 

1 

Afrykę (w ćwierćfinale) w stosunku 3:2. 
pisu. Po!11oc w Widzew.ie ~yrówn~n~ R.apopor.ta, utrzymuje się do końca wy- PZPN rozspoczął nowe dochodzenie 
l pracov.:1ta -;--- prezentuJe się równi.e~ mk re:m~owy 1:1.. Sędziował b. skru- prz.eciw1ko grac.ziowi Harischowi, który 

P O S " I 1·est sprawdz·1a k~rz~st.me .. At~k. obok .ducha walki I pulatme 1 ~obrze p. Otto. . I zosłał ostatnio potwierdzony dla Polo-
" • • • • - , • • • w1el~1eJ bo1owos~1 wnosi ~e. sobą do W czasie przerw~ uczczono Jublleu- 1 nji warszawskiej. Okazało się bowiem, 

nem Sprilwnoscl f lzycznych gry .l,eszcze pewien c~aos 1. Jak zazna- szowy mecz pomocmka Hakoahu ~ Cy I że Ha·risc~ podpisał także zgłoszenie do 
czyhsmy, brak wykonczema strzało- glern. Warszawianki i Warsz.awian!Jm zgłosze-

. wego. Dobrze zapowiada ię w tej linii Przedmecz rezerw 2:• nie to posłała db zwtląziku. „ •... „ •••.••.. Rosiński na skrzydle. 
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Codzienna nowelka Expressu f „ 
Wyścigi samochodowe 

Arrigo Sotti, spółwlaściciel fal>ryk i 
samochodów i jeden z najznakomitszych 
włoskich rekordzistów samochodowych I 
znalazł w pokoju swojej żony list, który 
wywarł na nim wstrząsające wrażenie. 

List ten brzmiał następująco: 

Ucieszny niedzielny film „Expressu.w. 
- Michale! Arrigo d.liś po pofudniu 

lnie przyjdzie do fabryiki. Możest więc 
przyjść o zwyklej porze. Nitta. 

O zwykłej porze! A więc Michał, 
najserdeczniejszy jego przyjaciel. przy­
chodzi do fabryki w czasie, gdy f>n Jest 
zajęty na mieście. Oczywiście Michał 
przychodzi tylko w tym celu, aby spot­
kać się z Nittą. 

Prty fabryce Arrigo urządził sobie 
niedawno luksusowy gabinet. Tam więc 
spotykają się kochankowie. Nitta. ko­
bietą. którą już od tylu lat obdarzał 
11ajg/ębszem zaufaniem i Michał, jego 
Przyjaciel z ławY szkolnej człowiek z 
którYll]. razem zdobyWał niez:liczoną 
ilość rekordów sportowych. 

Dl-iś właśnie mają się również od­
być wYŚCigi. Arrigo ma jechać razem 
z Michałem. Wszystko jest już przygo­
towane. 

·czy jednak teraz, gdy przeczytał 
ten straszny list. może z nim razem 
brać udział w wyścigach! 

Arrigo rtucił ok•iem na mapę samo­
chodową, leżącą na stole. · Dzisiejsza 
trasa jest bardzo niebezpieczna. Merso­
na - Paluno - Wincill'io, tysiące ser­
pentyin górskich, niebezpieczne za-
sadzki i przepaście! 1 

Tak, pojedzie z Michałem! . I 

• Pat: - Czuję, że dz,iś będzie wyjąt·J· Patachon: - Ni.echy żyje Luna·Park!I Patachon: - Co to jest?!„ Za mocno 
kow.a zabawa.„ Chciałbym się dzisiaj za Brawo!... Taką zabawę to rozumiem!.„ popchnąłeś!„. Na boki... Ratunku! 
bawić tak - na całego!.,, Człowiek buja sobie jak ptak!... Pat: -- Co to za nowy sposób obej-

Patachon: - Ja również!... Przez ca- Pat: - Musisz przyznać, że· cd buja- mowania kogo-ś nogami?„. 
ły ty1zień człow~ek pracuje w pocie czo nia toś ty zawsze był mistrzem!.., I .Młodz~eni~c: Panie, czemu pan 
ła, więc trzeba się trochę ubawić w nie- mnie obe1muJe?„. Ja pana wcale nie 
dzielę!„. Jazda, wohodz,imyl znam! ... 

Prtecież na tej trasie nie trudno o 
katastrofę. Arrigo zreszitą postara się 
o to. Niech zginą razem Widocznie 

1

. 
niema wyjścia. 

Nitta jednocześnie straci męża ! kc- llło!;:::=;:::::'1Jr" 
chanka. Smierć jest lepsza, niż śmiesz-I I 
n ość. Prawdopodobnie wszvscy już 
wiedzą, że Nitta go zdradza. śmieją się 
'l niegio i wytykają go pakami. 

Gdy powziął ten straszną decyzję, 
wszedł do żony. Nitta była wesoła, ro­
ześmiana, jakgdyby nic nie zaszło- Ar­
rigo 7 '"! rvzł wargi. Ta !kobieta świetnie 
potr .! 1 udawać! Gdyby jej nie kochał 
tak go rąco, potrafiłby chyba ją wyrzu­
cić z domu i przejść do porządku dtien­
nego nad całą sprawą. 

Ale Arrigo nie potrafił tego uczy­
nić„. 

Około trzecie.i Po potudtndu spotkał 
się na torze wYścigowym z Michałem 

Ich wspaniała maszyna była już go­
towa do boju. 

Nitta długo żegnała Arriga. Gdy 
wsiadał do wnzu, miała łzy w· oczach. : 

Ale Arrigo jej nie wierzył, Prtecież ·

1
. 

z pewnością bardziej jej zależalo na 
Michale. z którym wcaile tak czule się I 
nie rozstawała. 

Wyścigi rozpoczęte„. 

Wywoływacz: - Uwaga, proszę pań I Pat: -- O. to jest coś dh nnie! ... Lu· 1 Patachon: - Uważaj, ja cię nauczę, 
stwa!„. O.to najwię.kszy si!acz r.a ś~ie- ~i•;. tak.4 grę zr~cz.ności!... B·~clziemy sil( jak to się robi!... Zobaczysz, wygram ca-
cia!„. Waży 150 kilogramowi„ . .Prosimy cwiczyc .w rzucie kulą!... łą porcelanę! . 
bliżej!.„ Patacnon: - Przepraszam rztK'anie I Pat": - Już widzę!... I cóżeś zrobił 

. Pat: :- .Ja wolę. w katdym razi~ da- kul".\ to m~1i1a specj_alno~ć!„. Ty "'aws~c najlepsz.ego? ... Znasz się na tem, jak ku· 
leJ„. On 1est dla mme trochę z;byt silny„. lrahcz obok: Pozwol, ze tym razem. 1~ ra na pieprzu\... 
Po lrj huśta wce źle się czu1ę„. Ziic.zn~ pierwszy!... 

Arrigo i Michał tym razem mają bar­
dzo wielu niebezpiecznych konkuren-
tów. Szczegónlie groźny jest Gabaldd, Pat:. - .Rzuciłe~ już ~rzy razy za 251· Właścic.iel: - Prosz~ bardzo, proszę. Siłacz:: - A-a-a-a!!! Oko mi wybili!„ 
posiadacz wspaniałego Bugatti. gr~szy 1. am razu n;e traf1łes .. I ty ~~cesz Po panu w1-dać odrazu, ze pan ma dobry T? pewme ktoś z tej budy zręczności/. .. 

Gabaldi od pierwszej chwili wziął hyc morm na:ic;yc1elem?.„.N1e! moi ~o- cel.. . . . . Cisnął tak.mocno,, że kula przebiła płót 
dużą szybkość i przegonił WS'Lys.tk>ie ~hany„. ,Uwaz~J„. Teraz 1a. c1 pokazę, Pat: - Nar~szc1e ~to~ s1ę na mme no!..„ Ale 1a mu me daruję!... Wszystkie 
wozy. Arrigo, który siedziial przy kie- Jak to się robi.„ Grunt to siła... Bacz- poznał!.. Ja celuie, pame, 1ak byk!„. Wal kośc1 mu po gruchotami... O ja mu za to 
rownicy, dał gazu. ność!„. lę, ai grzmi!... Patrz pan!.. Uwaga!... Za- zapłacę!„. ' 

Gabaldi wiedział, że walczy z nie- Patachon: - Jeżeli on trafi, pęknę czynami„. 
bezpiecznym przeciwni•kiem. leC'l nie ze zmartwienia„. 
zamierzał mu ust(łpić· Nie bacząc na 
karkołomne wiraże. coraz bardziej ,-----~"l'm1,.-----~r-~ 
zwiększał szybkość, oddalając się od 
wszystkich POlOstałych wozów. 

Tylko Arrigo mknął za szalonym 
kiarowcą. Ale i on go nie prześcignął. 
Zaciekła walka na żvcie i śmierć trwa­
ła przez kilka godzin. 

Wszyscy bvli już pewni, że tym ra­
zem Arrigo ulegnie. 

Ale Arrigo bynajmniej nie dal za 
wygraną. I w ostatniej chwili, gdy już 
zbl'iżali się do mety. wziąl ·zawrotną 
szybkość i znalazł się przed swoim 
przeciwnikiem. 

Zwyciężył! Entuzjazm publiczności ..._ __ _,Cl=--==--->-..:._.=...__s...u...-.....~ ......... -
nie miał wprost granic. Pat: - Nie rozumiem, gdz,ie się po- Pat: - Na pomoc!!! Panie, co pan ze J Właściciel budy: _ Co .to r.ię stało 

Gdy Arrigo wraz z Michałem ·wy- działa ta kula. Rzuciłem i - niema.„ Ale mną wyprawia? l Błagam pana, ja chcę l z moją całą porcelaną?!... 
szli z wozu, pierwsza podbiegła do nia traćmy n~dziei... Mam ieszcz.e jeden zpowrotem na ziemię„. . I Patachon: _ Ładni~ cię wyrychtc;>­
nich Nitta. Rzuciła się Arrigowi w ra- rzut... Uwaga.„. ?I . Si_łacz: -;--- Milczeć!... Ja cię ~auczę!... wał.. Rodzona babka nie poznałaby cię 
miana. wręczając mu jednocześnie ja- P~tachon: - Co tam za hałas. „. . r Będziesz m1 rzucał. kul.e w -0czy „„ teraz!... 
kąś paczkę. Byt to minjaturowy model . S1~acz: .- Kto. ~u rzuca kule?!..; DaJ· Pat~~hon: - U1 1 niedobrze!.. Trzeba j Pat: _ Mój Boże.„ A tak się chcia-
pięiknej. wyścii?;-owej maszyny. cie m1 go i szykuicie zaraz trumnę„. zmykac„„ łem dziś ubawić„. 

- To mój prezent! - zawofafa ra- MW Wl!liiJ ; i'A444!4&!i&Mii&iJifujaw: 
dośnie. - Zaznaczam. · ż e własnorecznie i 
przeze mnie wvkona1nv w 1rns1,cj fabry- gdy ciebie nie bylo w fabryce! J Jalctto dobrze, że zapomniał o swym f dim o palmę pierwszeństwa! 
ce. Tylko Michał mi trochę pomagat, ---~rrigo dł~go _ c~ło_'Yał swoją żonę:_.~trasz.11~121- p~alł1ie. gdy walczy!_ z._ Gabal- ·- --------· Tłum. n. 

Za wyd<rn cę : drn!c: \Vydaw nict wo .. Republi!rn" sp. z ogr. odp., redaktor odpowiedzialny: Jan Grobel niak, Łódź, Piotrkowska 49. 




